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Faszysto,vska policia strzela do· bezbronnych tłulllÓW" 
A l Wł k • • p •• K • t • d nia czyn wypływa .z polityki. niezgody pe os 1e1 ar Il omunlS ycz. eJ o naro u i prowokacji, prowadzonej od dłuższego 

czasu przez tych, którzy kierują losem 
RZYM, PAP - W miejscowości Pozzu ,,Zbrodniczy zamaeh przeciw towar.tYSzo stali zmuszeni do wyrażenia obłudnego kraju. 

oli w prowincji neapolitańskiej doszło w wi Palmiro Togliatti wywołał w całych uboJednolcwanmi~•--, .....,,,, •. _„ł- _._A-~e Konfederacja Pracy, kt6Nl front demo--
rt k . d . \Vloszech i na całym. świecie e~ J~l.lft> -.---""'·~ ... ~ .... „""............. kr t 1 d rł pełni · 

czwa e wieczorem o powaznego za- i niepohamowaną falę prote8tów i oburze się od pracy pracowników wszystkich ka- a yczno- u owy popa w - kiero-
machu, zorganizowanego przez łaszy- nia, wobec której ci, kt.6r'Zy Bą odpowie- tegorii na terenie eał :go kraju stało się wała imponującym ruchem ma.s. Manife-
stów i monarchistów. dzialni za syt.nację polityczną w krP.ju., ze-- wyrazem opinii ~óht, że godny potępie- stacja znajduje analogię jedynie z okre-

Na tłum zebrany na wiecu, na któr}'m sem, kiedy kJasa robotnicza w naszym kra 
ju stała u szczytu swego zwycięskiego po-

przemawiał poseł komunistyczny Alicata, Obawy z· yc1· e Togl1· att1• ego chodu. Miliony pracowników, robotników, 
rzucono z tarasu domu bombę dużych O techników, urzędników, chłopów i rzs-
rozmiarów. Eksplozja bomby spowodo· mieślników, mężczyzn ł kobiet, mimo 

ł · · 23 'b RZYM 'PAP) Pod k • I tk · d t S I ł kl grózb i gwałtów ze strony rządu w yst.c;,-wa a zrameme oso . 1 , • - oniec p ą owego pos1e zen a w enac e w os m piło do walki i potrafiło przeciwstawić 
RZYM. PAP. _ Wczoraj rano odbył na salę obrad prz~yłi senatorzy Pertinl I P~rzio or~z J?Oseł Mołe, informując się rządowi. 

się w Neapolu pogrzeb 2 -ch Włochów, zebran.ych sen~orow o s1;Snie zdrowia Pałm1ro Toghatt1 ego. _sen8!or. Pertlnf ~- Wszyscy pra~ęn przeciwstawić się pro 

zabitych przez policję. 
1 
~.omun1kował, .ze był. P17,Yłęłl/ w s~italu 1;>rzez dr Pallone, ktory osw1adczył I·m, wokatorom woJennym, których towarzysz 

,W Genui doszlo do poważnych incy- •z. stan z<lr?w1a Toghatt1 ego budzi powazne obawy z powodu komplll<acj1, Ja- Togliatti zdemaskował i potępił. 
dentów. Pretekt ogłosi! stan wyjątkowy,\ kie nas~ąipi~ na skutek za~al~nla płuc. • • ~ ~demaskował on również grupy reak
który jednakże został odwołany na s}<u- ! . Moznosc powrotu Togf~i ego ~o rdrow1a - s~~er ... zlł dr Pallone - na- cyJn~ i warstwy uprzywilejowane, które 
tek dojścia do porozumienia z przedsta- 1 fezy szacowa; na 50 proc ..... an ogolny ]est raczej ~1ęzkl.... zamierzały za wszelką cenę uniemnżlhnif! 
wicielami mas. Ludność cywilna przy-1 _ Je.dn~esnle dr Paf!one ~i>protest.ował w Imieniu wła~nym oraz profeso- realizację tych zasad nowej demokracji 

" h g"w Valdomeg frugon eg d ł t h f ł ludoweJ, które po raz pierwszy sformuło--
jęl::-.1 na ·siebie obowiązek zaniechania blo row-c irur 0 -

0 1 1 0 z powo u _sys e~a ycznyc a· wane zostały we Włoszech prz~ towarzv-
kady ulicznej, zaś prefekt przyrzekł wy- 1 sz:erstw, dokonywanych przez oflcjalną propagandę odnosnle biuletynu w spra- sza Togliatti'ego. · 

cofać z ulic patrole policyjne i zaprze- w,_'_e_s_ta_n_u_zd_r_o_w_l_a_ra_n_n_e_g_o_. ______________________________________ _ 
stać wszelkich kroków agresywnych. 
fednakże wbr'!w umowie i natychmiast 
po jej zawarciu zmotoryzowane oddzł!lły 1 

poli~ji zaczęły szybko objeżdżać ulice, I 
strzelając na oślep i bez przyczyny. W ! 

rezultacie 2 osoby zostały zabite, a 3 
ranne. Porucznik policji i agent również 

obu wiat t') 

r:o j z 
napływa·ą wyrazy symp Ui dla Palm:ro T zi atUa1l --------F-----.---·----, .. zamach faszystowski Dl!. tycie wod~a. komunt- hył ni11 tylko przeciwko Wam Jcc 3 popr1.e3 

Z vJszystkich krajów 
odnieśli rany. ranqa stów włoskich jest rezultat~m ?Ohtyk1 impe- Was również przeciwko rałtj kla ie rohot.ni• 

rializmu amerykatl.skiego, miesz.a3ąr,ego Bit do czej oraz zasadom prawdziwej Ćlemokracjl t 
spraw wewn~tTznych Wloch i otaczającego wolności, których jesteście oddanym 1 wybttW Toranto doszło do gwałtownych 

starć między policją i demonstrantami. 
Są ranni po obu stronach. 

PARYŻ (PAP). Biuro CGT w imieniu fran
cuskiej klasy robotniczej wydało komunikat, 
w którym, w związku z zamachem na Togliatti' 
ego, potępia kampanię reakcji mifdzynarodo
wej, która uzbraja zamachowców 1 fanatyków. 
Zapewniając proletarlat wmtlki o swej ll)'mpa.

tii i l!Olidarności, biuro CGT wzywa klasę ro
botniczą do jak największej esujnoaci wobec 
knowa.i\ reakcji. 

opieką faszystów włoskich. Depe~zę kończy nym przedstawicielem. 
z:ipewmeme, że Komunistyczna Partia USA 
dołoży wszystkich sił, :i:eby zdemaskować po- I 
li tykę imperialistów USA . w ocza.cii całego na. ZSRR 
rodu. 

Czechosłowacja ----

W Mediolanie zdemo\owano lokal 
chrześcijańskiej demokracji. Przy tej 
okazji wys'L\o na jaw, że chrześcijańscy 
demokraci ukrywali w swym lokalu 24 
karabiny, 2 skrzynie z amunicją i 2 skrzy 
nie bomb. Około 100 lokali antydemo
kratycznych w większych i mniejszych 
miejscowościach zostało zdemol9wanych 
przez ludność. 

PR.AGA (PAP). Prezydium Cz<'choslowac
kiego Zgromadzenia Narodowego przesłało na 
ręce przywódcy komunistów włoskich Togliat· 

NOWY JORK (PAP), Komunistyczna. Par- tie' go depeszę, w której wyrnża oburzenie z 
tia USA przesłała. do 11ekretarza genera.lnegG powodu haniebnego znmarhn, popełnionego na 

Dziennik „Unifa" l!: 16 lipe1'1. ogfasza apel Komunistycznej Partii Włoch Togliatti'ego de nim w chwili, gdy pełnił swe funkcje parla
vVłoskiej Partii Komunistycznej do naro- penę, w którPj żyezte mu jak najrychlejezego m11ntarne. Jest11śmy prz11komini - ~twi.erilzrt 
au. następują.ce.i treści : pow~ot.u ne zdrowi.a, podkreśla, że zbrodniczy I df"pe~,,,a, że zbrodni.czy ten czyn wymierzony 

USA 

MOSKWA (P .AP). W całym Związku Ra- . 
dzieckim panuje olbr~nic oliu:-zznie z powo
du haniebnego za.mr.chu fas;;ystowskiego na 
sekretarza generalnego Włoskiej Partii Komu
nistycznej. 
. W zakładach pracy Mo~kwy, Lenin~r::tdu i 
rnnych miast ZSRR na wieść o zmmv•lm na ży
cie Togliatti' ego odbyły się spont11ni<-zne wie
ce, w których wzięły .unzi:.ił J zics iątki t~·się
cy rohotników radzieckich. 

'l'ak n·p. w fabryce samnchod;\w im. Stalina. 
w Moskwie robotnfoy, pr ?.P.mawiając wobec 
wielotysięcznej załogi, w słow11ch nabrzmiałych 
gniewem podkreślali, że reakcji nie uda się 
zdradzieekimi strzała.mi zastraszyć sił postępo
wych, ani odwrócić wstecz koła. historii. owe 

LAKE SUCCESS (PAP) . Rada Bezpieczeń . , skiej, upoważnia semtarza ~o.lnego ONZ 
liwa na czv.rartkowym nocnym posiedzeniu z Trygve Lie, do podejmowania odpowiPdn.iej 
~„,:nacznymi poprawkami przyjęła rezolucję akcji C€lf'm zapeWO.:enfa personelu i ftmdumy, 

erykańską w sprawie Palestyny. Za rezolu- niPzbędnych dla dalsz.ej działalności ~jemcy 
cją głosowało 7 członków Rady, przeciwko 1- ONZ w okresie zawieszenia broni. 
(SYria) wstrzymali siP od głosowania przed- RozJ,Jatrzenie wniosku syryjskiego, doma-
s t.aWictele ZSRR, Ukrainy i Argentyny. gającego Sli.ę przekazania problemu palestyń_ 

Główne punkty rezolucji, która stwierdza skiego Międzynarodowemu Trybunałowi Spra 
na wstęiiie. że Arabowie konsekwentnie od- wiedliwości, zostafo odrzucone oo następnego 
n.uca!.i kilkakrotnie apele o utrzymanie rozei- posiedzenia Rady. 
m u są nast~pujące : I W toku dyskusji nad paragrafem 8-ym re_ 

1) S y tu:icia w 'Palestynie zagraża pokojowi. zolucji amerykańskiej ~leeającym rozjemcy 
2 ) Obie ~tTony walczące mttszą. najpóźniej 

a :j:role,iarze tzw. OktiahrBkiej Dyrekcji Kole
jowej w specjalnym komnni1:a eie ł~c;ip,. sw6J. 
głos oburzenia z oburzeniem C''lłej pn~t~lJ'l"'ej 
ludzkości i stwierdza.ją, że naród włoski pol:r?fi 
przeciwstawić się wrogim silom dę.:.{ c•nn clo Je
go nj1irzmienfa. 

Również przedstawiciele nauki radziec!dej 
dali wyraz swojemu oburzenfo. Prezydent. Aka.· 
demii Nauk ZSRR Sergiej Wawiłow opubli
kował w prasie r.adzieckiej oświadczenie, w 
którym podkreśla, że zamach na Togliatti' ego 
jest nowym a.ktem terroru, świadczącym o stra
chu reakcji przed wzrostem wpływów idei ko
munistycznej w szerokich masach. Wawiłow 
wyraża przekona.nie, że naród włoski, który 
wniósł wkład do skarbca kultury ś"1.'. ?,tov:rej, 
potrafi obronić zdobycze demokracji pr;:;ed za
kusami reakcji. 

' ciągu trze<:h dni wyrazić zgod!: na U!WJP- F I b - s h I 
-E~PN:::::::::~::::~O t~go rozkazu S\a- a a u n t ów w, a r mi i o p u i s a 
~~~~~!~~~~fi!~:~~~~~~~~E:?~:;1 Jednostki wojsk ateńskich przechodzą na stronę generała MarkGSi) 
cje Wl!podarcze, p olityczne i militarne. RZYM (PAP). Agencja Elen.erl Ellada ko-

4) Zawieszen ie działań wojennych w Jero- munikuje, że w dniu 12 lipca 538-y batalion 
:wlimie winno nas•ąpi ć w ciągu 24 godzin od 43-ej brygady armii monardl:<>-!as-zystowskiej 
chwili Powzięcia rezolucji. Niezwłocznie ma odmówił wykonani<. rozkazu wyruszenia. na 
być podjęta akcja w kierunku demilitaryzacji front ?rzeciwlto silom armii dem-0kratycwej. 
tego miasta. Na czele zrewoltowanego batalionu staną! je-

5) Rozejm ma być utrzymany w mocy aż eo dowódca. 
do pokojowego uregulowania problemu pale_ , Agencja podkre§la, ł.e nie jest to odosobni<> 
styńskiego. ny wypadek zbtmtowania si~ jednostek armii 

Poor awka przyj~ta do rezolueji amerykań- 1 monarch0-tasz}'.Stowskiej. -

• 

W ostatnich dniach ki?ka hrYgad odmówiło przyjaciela, który zostawił na polu bitwy 165 

wykonania rozkaZ11, a wYpadld przechodrenia zabitych i 350 rannych. 
żołnierzy armii monarehe-faszystowskiej na Na !roncie zachodnim 9-ta dywizja piechoty 

. . zmuswna była przerwać ofensywę na skutek 
stronę armii demokratycznej stale się Pomna- poniesionych strat. 

żają. RZYM (PAP). Sąd dorażny w La.r i:;$a ska-
• * • I zał na karę śmiero 16 osób, wśrod których 2 

RZYM (PAP) . Ataki wojsk monarcho-fa_ kobiety - oskarżonych o n,:esienie pomocy 
szyst.owskich na froncie Gramos - SmOHkas armii demokratycznej. Ponadto 8 osób .skaza.. 
1.0StaQ: odi)arte z wielkimi ltl_:_a~mi dla nie- ll!C_~ ~I~ ~~ l!~~tµi~ ~e. 
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Apel Włoskiej Partii 
Komunistycznej 

wyr źają pęlną solid rność 
. W dniu wczorn.i'zym odbyły 11ię w 3 d~iel 

n~cach partyjnych P,PR narady aktywów dzil'I 
ucowyr.h, sekretarzy kllł i prele~ent6", Pr,; d· 
miotem obrad b~·ły hiRtoryczne uchwały lipeo
wego plenum KC PPH. 

z uchwal mi plenum K PPR 

Na dzielnicy Aródniiejskicj PraweJ na na
radę przybyło kilkuset i;ekretarzy kół fabrycz· 
:ayeh i kolejowych. Refrirat o nehwałach ple· 
num KC wygłosiła tow. Budzyńska. W dvsku· 
!~i nad referatem i w uchwalonej rezÓlucji 
aktywiści całknwicie poparli uchwały plenum 
potępiające odszczepief1stwo 'Jlrzvwódców Ko: 
munistycznej Partii Jugosławii, jak również z 
11.znaniem powitali nehwały plenum KC dotyczą 
ee podRtaw ioeologicznyeh Zjednoczonej Par· 
ti.i Pol~kiej Rlasy Robotnir?.ej. 

Ka dz.ielnicy Bałuf·y naradę powitał w 
imieniu Komitetu Dzielnicowego PPS I sekre
ta.n Komitetu. tow. Fandrych. Referat o 
11ehwałaeh plenum KC wygło~ił tow. Krasła.w
'kL Pru•hie,,. d,vslrns ji, w lr.Mrej wzięli udział 
tow. tow. La~l<ir.,.;, Muinlł'wi.,,r., .T11.nczek, Rta-
11.isław!ki, Słornkii., Antczak, Kulig, Kac.perek 
ł Koiłowski, wyka.zał ~ałkowią jednomylllnoS~ 
r: ncbwalami pll'lnom KC, dotycząrymi sytuacji 
w Komnnistycr.nej Partii JuP,'oslawii, jak r6w 
nici: potl.staw icleologicznych Zj~dnoci.m1~j Par
tii. 

Równie!!: na dzielnicy Górnej Prawej na.radę 
powitali przedstawiciele Dzielnicy Czerwonej 
PPS. Refernt wygło~ił tow. Uzdański. W ty· 
wej i iuteresująeej oyi<kusji, jaka rozwinęła. 

1i~ nA.d refera.tem wzięli udział tow. tow. Mi
'\IX11.jewski (Centr. Teks.), Drikowshl. (PZPB 
Nr 6), Wandachowicz (PZPW Nr 4) Don der (P 
NT' !i). Wandachowicz (PZP\V Nr 4) Don der (PZ 
PB Nr 6), Wosinrnrz (PZPW Nr 1), Zagozda., 
Rntecki (Ok Konf. Nr 3), Pokor~ki (~e
kTetarz Kom. Dzielnicowego), Wypowiedzi 
m6we6w łwiadczyły o pełnej jednomyilnoAci 
11.ktywu z linił pa.rtyjn~, jaka znllla.z:ła. wyraz 
w uchwałach lip('owego plenum Komitetu 
Centralnego na.szej Partit 

N& wszystkich trzech naradach zebr&nl da
!l wyraz swojemu obnrz11niu • powodu zbrod
'lliezej!.'O zama.chll dokonanego na przywódcy 

Dzień lotnictv1a w ZSRR 
MOSKWA (PA~. W niedzielę dnla 18 b. m. 

t.dl>ęd' się w ZSRR uroczys1:ośd związane z 
tr\adycyjnym obcho<1em „Dnia Lotnictwa". -
Na lotnisku podmoskiewsldm w Tuszynie od
~ 8.ię masowe pokazy lotnictwa sportowego 
~raz najbardziej nowoczesnych samolotów woj 
skowYch o napędzie odrzatowYm. 

W dniach od 5 do 15 sierpnia na terenie ca
łego kraju zostaną przeprowadzone zawody 

nyboweowe.. 
L:. -

KOMUNIKAT 
WOJ. KO'MITETU JEDNOSCI 

Wojew-ódzki Komitet Jedności zawiada
mia, że zbiórka delegatów na Kongres Zjed 
noczeniowy do Wrocławia odbędzie się dnia 
19 lipca b. r. o godz. 8-ej rano w lokalu 
WKJ ul Kopernika 8. 
I 

TATRJI " ogrodzie 
DZIS PREMIERA! 

l'ILM PRODUKCJI ANGIELSKIEJ 

•• AKACJE'' 
W rolach głównyeh: 

BAZEL COURT. FLORA ROBSON. 

~ JACJt WARNER, DENIS PRICE 

:. Reąnr: K. ANANKJN 

aa: 

ocn 

prolPtariatu woł~kl„go t.ow. Tocrlia.tti„ i " 11- cbołkłem ameryk11'd111rlego !mpertalizniu. 
dnrnlonycłt jednomyślnie rezolucjach wyru.Ili Robotnicy po!Jley przeąłAJI! robotnikom 
· oj'ł peln11- soli(junoM r; wal"'"-4eym prr."'ii"ko włoslttm bratenslcte pozdrowienia 1 słowa otu
reukrji i fa~zyzm<nvi htóem włoskim. Jcdnł z chy do walki w pełnej świadomoact, te ich 
tych rezolurji zamieszczamy ponii.('j. walka jest walką międzynarodowego proleta.

Rezolucja 
rfatu przeciwko faszystom, przeciwko zbrodni
czej reakcji, przeciwko kapiłalistycznym W}>

eysk:1waczom, o sprawiedliwo!lć społecznło. o po-
k6j na świecie. 

WARSZAWA (RAP-SAJ>). - Wedru'g zestawień centralnych pełnomocników KC PPR, 
tow. Szafrańskiego i OKW PPS, tow. Serkowskiego na d7.oień 10 lipca br. 854.394 członków or
ganizac;i PPR zndeklarowalo 974.208.512 zł 1 n a dzień 13 lipca br. 494.153 członków Polskiej 
Parl!i Socjruistycznej 1.łążylo deklaracje na ogólną sumę 500.143.118 %1. 

Jeśli chod"Li o skalę procentową. 10 w Po15.kiej Partii S0<:jalisty=.ej złotyło de.klarac~ 

87,5 procent ogólnego stanu członków d w Polskiej Partii Rolx>tniaej zlotyło dekla.racje 
37 procent członków. 

Niżej podajemy tabelkę p.rzedstawiaj4c!ł proeentow4 1lo~ć członków obu partil 
s7..cz ególnych województwach, którzy z.łożyli deklaracje na Wspólny D<>m: 

I. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 

Woj. 
„ 

Procent w stosunku do ilości członków 

b1a1os00Cik.!e 
bydgoskie 
g d.a.ńs.k.i e 
śl~ko-dąb.rowskie 
k!elockie 
krakows.ki!e 
lubel6kie 
Łódż m. 
łódzkie 
o l-sztyń5k;ie 
poznańskie 
nMZOw&!tie 
B'll<:Zeciń61c!e 
wroda"l"6kie 
war5z.aw&ld.n 
\Varszaw·a m. 

PPS 

PPS 
15,6 proc. 
73 
93 
85 
67 
93 „ 
66,1 „ 

nie posiada Kom. Mleje;k.iego 
94 proc. 
89,4 
92 
80,5 
96 
96 
81 
!f1 

PPR 
97,.5 proc. 
90 • 
97 
89 
80 
8l 
88 
949 
87 
87 
84 
75 
89 
82 
88 
96 

„ 

„ 
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Ocena strajku po ws z ech n ego 
RZYM PAP. - Biuletyn Izby Pracy 

„Il Lavoro" w sposób następujący sko
mentował straJk powszechny. 

.., Tak jednomyślna ł calkowfta ma.nife. 
stacja ma miejsce po raz pi~ _ ~ 
Włoszech. Naród włoski pełen głębol:iej 
troski o tycie Togliatti.'~o, odnalazł w 
tych dniach swoją jednosć, skupiając się 
około klasy robotniczej. Każdy praw-dm- · 
wy demokrata włoski uświadomił sobie, 
że za.maca na Toglia.tti'ego jest zamachem. 
na wolność i demokrację. Dlatego strajk 
generalny miał taki spontaniczny i jedno-

_ Ale n.fe Jr:o:dcr;y all) - kout)Dttu:fa ..Il 
Le:voro" walka pracownik6w w\(l8ldćh o de \
myślny przebieg_ 

Przeciętna w skali ogólnokrajowej na członka organizacji PPR wyno6'! 1.030 i n.a człon- mokrację. Strajk ~nera.lny rozpoczyna. ~o 
ka PPS - 913 zł. wą fazę walki, }&tm·a cbara.kte:ry.:rować · 

Na l16tach Polsk~ej Pa.rtH Socjali•tycznef zloty-ło dek.ldrłt-cfe 91.317 bezpartyjnyclJ n.a {cizie jeszcze ściśtejST.e zjednoczenie 'Pt'8 
Ih1tach Polskiej Partii Robotniczej złożyło deklaracje 136.841 bezpartyjnj"C.h. wników włoskich. 
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Radosne więło Wyz.wo • en1a 
Przygotowania w całym kraJu do obchodu dnia 22 lipca 

Z terenu różnych województw nadchodzą nizacyjny Swięta ogłosił kon.kurs na najpięk- przegląd wew.n.ętrz:ny ,.,. ra'l!).acli brygad SP. 
wiadomGŚci o czynionych tam przygotowa- niej udekorowany dom. W hali Targów odbę- Będzie to pierwsza defilada jotmał6w, meda:w
nioch do dnia Swięta Wyrwolenla. dz.ie się zabawa obliczona na 70 tys. o6ób. W llO do brygad pn-ybyłych. 22~ Lipca .., pc>-

Każde województwo, każde mi.asto i wieś rama.eh przedświą.tecznyeh przygotowa.fi. nie za.- łndnie odbędą 6ię za.wody spo.rtow-e SP CHllZ 

,przygotowują się, by godnie powitać ten dzień, pomniano również o „milusiń5kich", ?:'!:ewi- zabawy, a wieczorem zapłoną ogniska: 25 lip

wykazać swe osiągnięcia go5podarcze i kultu- dz.iano bowiem dla n.ich zabawę z loter:it fan- ca natomiast junacy SP wezmą udział ,.,. uro
ralne, 6We perspektywy dalszego rozwo/u. tową (nagrody ufundowała Liga. Kobiet i PCK). czystościach Sw.ięta Lipcowego i mbawach na 

Fabryk! i zakłady pre.cy pn.yg<itowują ta- Postanowiono też zadość uczynić „marze!l!o.m'' wsi. 
bl:lce, i.lustruj4ce osiągnięcia. produkcy}ne. przyszłych sportowców i urządzić tm wyśelgi Równie e.trakcyjn.!e mpo-.riada Mfł Jllftlb!~ 

W Katowicach przyg<itowywan9 są specjal- na.„ hula;nogach. Swięta w Wa.Tl!IUwie. Orkiestry W6%f'Stklcb 
ne wydania gazet ściennych, poświęcone dniu N:emniej :pilnie przyqotowuj., się do dn.!a kawiar.6 grać będą ~ tdicach mia.st.a, we 
22 Lipca, Prr.eprowadzono zbiórkfJ k:t!htżek, Swięta młodzież, zrzeszona. w Służbie Polsce. WS.Z}'6tkich dzielnicach przewidziane t!1' nba
pn:e:r.naczonych dla 25 wsi na Opolsza:yi:Ińe.

1 
Już tera'Z odbywają się we wszystikich bryga-

1 

wy ludowe, występy zespołów świetlicowy. eh 
Według częściowych obliczefl zebrano ks!11żek dach pogadanki rut tematy zwi4zan.e ze Swię- na wolnym powiet?ZU. W kiDl.e Syrena odbę-
o wartości 4 milionów zt tern Lipcowym, · dzie się be%p!atn.y pok.a% filmowy. 

Godnie wy5tąpi też Pomań. Komi~et Orga- W dniu Swięta WY%'f0lenia „db~'Z·9 '-ę 

s tym skote~ W łniep na mrede, boeo i 1 ~ ·we drzwi. - Ta na demi 'by!!'8łe w 
o głodzie, po lasach miałem głow' w porądlar, trzech eZlnLrtyell bogami, a tam, n c1ntgłm 
a teraz na wolności, diabeł mi rozum zml!-eił świecie, znajdziecie t~ brakują.eł jedne czwar
przez tych pięciu szwabów. I tą! Tak jak wy w nMzyeh, wsza.k dobru wie-

Zdecydowa.łem więc, źe epr6bujemy inaczej! cie - te§cie ich z: tej :nory wywleka.li t&m. 

(Przeloiył z iązyka sfonackiegG Antoni Brosz) 
Tak po niemiecku. Patrz' na zegarett.. :Plenr- pod kopiec! Grzegorz daj im łopaty,!/ 
u:a po północy. Moich ludtl jeszcze nłe wida~. Grzegon: rozdał przygotowane popn:edllło 

Zanim przywdziałem mundur żandarma -111lbo przynajmniej orientowa.li ei~ doskonale, 
tak przynajmniej mi się zdaje - byłem zn· kto irh dcnunc•jowal. Ale przy zl'zna.niach mil
pełnfo przyzwoitym człowiekfom o nienagan- czą, jak grób. Wiedzą., że ich sprawiedliwość 

Jlyeh maniera.eh. Póiniej, w toku przoprowa· uio ominie, wzclycha.ją tylko i narzekaj11o, źe 
dza.ni& różnych dochodzeń, nauczyłem się kląć są niewinni, a kiedy ich wzywam na przesłu· 

gorze.i niż szewc i wrz~szczeć, niby klakson. rhanie, widzę, jak im się trzęs~ podbródki; 
Ale to nie było jeszcze tak strnszne, bo kiedy chcą. żyć. Niernz lJrzy drzwiach łowiliśmy ich 
wyszedłem z komisariatu mirdzy zwyczajnycłt gwaltowne sprzec7.ki, jakie prowaclzi.U w szwab 
ludzi, za.wsze zdołałem zauważyć, że ja., tan· skim szwargocie; łowiliśmy, jak wymyślają. 
darm, jestem wcale norrnaln) m obywatelem, sobie na. wznjem, ale potem przy przesłuchaniu 
t.akim, jak inni. a.ni po.ry nie chcą puścić z gęby! 

Ale od czasu, kiedyśmy z Pilzno. przywlelcli Wypadek ten zbełtał mi całkiem mózg; 
tych pięciu Niemców, mh'szkańców na~zPj gmi- r.hluporor.e mi on pod cznszką., jak kwaśne mle· 
ny, kt6rzy uciekli przed Czerwoną Armią do ko w dzbanku, zwłrt.szcza. kiedy prowadzę prze 
Niemiee, od tego czafiu - ezy to w komisaria· słuchanie. Powoli głupieję ze :r.lości i przestaję 

cie, czy w domu, czy na ulicy - nie może mi rozr6żniar, gdzie jestem i co w ogóle robię. 

przez usta pnejść żn<lne lJOrz:i.dne ~łowo. Stale Aby ci diabeł rwał szczękę ognis-tymi kle
jestem w jakimś śleclc?:ym transiP. Nicz('go nie szczami! - Ludzie pomału b~dą uważali ezło· 

mogę od nich wydostnć1 rhoć dzień i noc wołam wieka za wariata - i diabli wiedzą, czy ju:7. 
ich na. przcsluchanic. \Vsz:vstko darmo. Choć naprawdę 1iie zaczynam nim być! Przecież 
szyj{I daj<;, żc wypadek, jnki miał miejsce w wczoraj wieczór, na. pnykład, kiedy zona po· 
naszej gminie, jest im dobrze znany w naj· dając mi kolarję na. stół tak sobie od niechce
drohniejszych szczegółach. nia bąknęła. coś o tych Niemrach, ja - jak 

llfamy u nas masowy grób cywilnych mies?:- osa uo miodu - nntychmia~t wpa<lłem w swój 
kańców gminy, a w nim kobiety, dzieri i m~:i.- ślrclc·z. truns. Dopirro po długiej chwili zre
czyźni. 'l'o robota niemiecka. ?r. czasów obsa- fli'ktowałl'm si~, że Juzyc?.P. na nią, ni.by paro
dzenia miejscowości naszej po wycofaniu si0 lick; pn:vpominam sobie, że w potoku sl\Sw 
oddziałów powitta:6r,zych. Wśród ofi<tr bestia!· jaki lat się re mnie. dwa razv krzyknąlem na 
11kiej masakr:v je~t. i moja ~iostra , którą ktoś nią: ,,ty niemiecka świni.o", 'Kiedy oehłonąłem, 
zadenuncjował, że pomagała pnrlyzantom. darmo przpprasrnłem; obraziła. się na. śmierć 

Schwytani rhłopcy niPmiercy byli wówczas ak- i uriekła. do rodziców. 
f:ywnymi członkami partii i oni tylko mogli Ob:v im grom pruł te niemiee.kie bebechy! 
zna.ć wszsytkich mieszkańców naszej gminy, Tak dalej nie idzie! Tak ezy ina.ezej ml18z~ 

Gdzież toą fi łopa.ty i wyszli§my. 
W pewnym momencie skoczyłem zza stołu, Grzegorz szedł przodem, łwieełe, m Jl.bn 

ale wtPm usły!!załem kroki i do kancelarii we- Niemcy z łopatami, a n nimi my, trzymaję.e 

szło dwó"h żandarmów z automatami i goniee w pogotowiu odbezpieezone automaty. 
gminny Grzegorz • dwiema lampami. Wyszligmy pomiędzy opłotki na flcielkl} i 

- No, już gromy sypałem na wasi Gdz:łe! na . przełaj przez łą.}ti prowadzą.e J?Od kopiee. 
to tak długo aiedziciet Chodźmy, chodźmy! - S~liśmy n11;pra.wd4}, Jak ~a egzekucJę. '!'szyst· 
krzyczę na nieb. widzłc, że jeden z źandarm6w ~ich przenikała groza. teJ nocy, ~ kt6reJ _kule
wycią.ga zegarek, cheąc mi tłumaczyć, że nie Ją.ca ~01!ltncha ra.da była zagwizdać. upiorną. 
przyszli za późno. kołomYJkę, to na _Jedn~ w na drugim palcu, 

Pcham ich ku dr:rniom, więe ~zybko biegną potem - _wszyst~re wrazr~11zy w bezzęb~ ~
w stronę celi, a.by wyprowadzić Niemców. bę - gwizda.6 J&k eto diabłów, podsk;ikuJ~C 
Chwilę mocują. się z kluezem, nie mogęc otwo· ~a chrom~j noclze, °}'Y w końeu zakręcić !!lę, 
rzyć. Odpędziłem ich od drzwi i sam wehodzę Jak wrzeciono i zmi.eś? wszystko dokoła.." 
do celi, a za mną Grzegorz, przy!wieca.ją.e Patrzę na Niemców i my§l.ę: No, zobaczymy! 
lampą.. Z trudem wyrzucali przed siebie :nogi, jak· 

W ką.cie na słomie gnieździ?o sil} tych pi~- by ich kto ustawicznie kłu? bagnetem pod 
cin niemieckich dillbłów. Jako§ nie bardzo zebro. :1:a.nda.rmi !!Zli Z lłUtoma.ta.mi ~otowymi 

chciało im się di.wiga.ć do góry„. do stua.łu, tylko mnie, gcly zbliżali§my ei!} ao 
- No! Ja wam, diabelskie syny! Wstawać! kopca, zacr.ęły przecihodzić ciarki. Rzuciłem 

- rykną.łem na nich. Gdy u~łyszeli mój głos, kości, więc trzeba jakoś z tego wybrnąć, nawet 
zerwali się na. równe nogi. Cała piątka stan!}· jeśli mi si" w dalszym ciągu do niczego nie 
la przede mn11- równo, jak liwie~e, mierząc przyzna.ją. Strzelać ich nie miałem zamiaru 
no~ami w ziemię. i· nawet nie mogłem. 

Grzegorz przejechał po nich lamp~ i zatrzy- Ale zobaczymy, co teraz pocznie germadski 
mał ją. dłnźej na tym, co 11ta.l z brzegu po prabóg w ich żyła.eh nrtd groboWIJ jam.11-
prawej stronie. Awiatło obnllł.yło mn z e!emno: - Stój, Grzegorz! - zawolalem i polecl
ści kawał twarzy i przebity nos, pe.mi!).tkę łem mn, aby wymierzył pi~6 miejse dłngo§ci 

z bitki karczemnej ·w Niemczech, gdzie był na dwóch metrów i na metr szerokich. - No 
przeszkoleniu, jal<·o esesman. chodźmy! - skinąłem na. nich - Tak, ja.k wy 

To był ten Mayer, co mi już połowę krwt na.szych! Do szeregu! 
wypił! 
~ No, więc idziemy!, - krzyknll.łem bijee ,(D9}to4c~eni& n33tąpt) 

• 
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na Togliattrego\T~w~e;;;
0

w dowbarowy~ 
lerować istnienia rządu, który doprowaa.zaJąc ! towarzystw e 

zamachu Po zbrodniczym 
Wta.domoM o zbrodniczym zamachu, doko

aanym na wielkiego przywódcę włoskiej klasy 
robotniczej, Palmiro Togliatti' ego, wstrząsnęła 
łwia.tem. Ukazała ona ohydne oblicze reakcJ1 
włoskiej, która staczając siQ coraz niż~j w ba
gno za.przedania Włoch obcemu impenauzmowi, 
nie zawahała SiQ sięgną.ć do metod mordu i 
ca.ngsterstwa w walce z własnym narodem. 

l?zą.dy gwałtu i terroru, przy pomocy kt6-
1;7Ch de Gasperi zapewnił sobie zwyc1l!stwo w 
wyborach, przybrały jeszcze bardziej brutalne 
formy w okresie powyborczym. 

Wobec rosnącego· oporu, jaki klasa robotni
cza stawia mars:!lallizacji Włoch, klika chadec
ka, rządząca krajem w interesie trustów ame
rykańskich, rozpętała wściekł~ kampanię osz
czerstw przeciwko działaczom demokratycz
nym, kampanię nie ustępującą w niczym chwy
tom z okresu dyktatury Mussoliniego. Dzielnie 
sekundowali jej w tym renegaci saragatowscy. 
Organ Saragata. „Umanita'' pisał przecież 
niedawno, że „Togliattiego i jego zwolenników 
należy zlikwidować''. W tej atmosferze z1 o
dzila. się zbrodnia, za któr~ pełną. odpowi<'dzial
ność ponosi rząd i stojąca za nim reakcja wło
ska oraz amerykańscy podżegacze wojenni. 

Strzały oddane w Togliatti'ego, to zamach 
na suwerenność Włoch i prawa. ludu włoskiego, 
którego woli do walki nie udało się załamać 
rządowi de Gasperi'ego. Prowokatorzy faszy
stowscy, z których szeregów pochodzi zbrod
niarz, sądzili widocznie, że zabójstwo Toglia
tti' ego btdzie mogło sit stać, zgodnie z zale
cenia.mi SaragatowcOw, hasłem do likwidacji 
partu komunistycznej, hasłem do generalnej 
rozprawy s włoską klasą robotniczą i jej or
ganizacja.mi. Natychmiastowa, żywiołowa. re
akcja klasy robotniczej z miejsca. przekreśliła 
ich oczekiwania. Bezgraniczne oburzenie mas 
pracuj~ch, dla których Togliatti jest symbo
lem wolności 1 niepodległości Włoch, którego 
ka:i:dy robotnik włoski darzy absolutnym za.
ufa.niem 1 przywiązaniem, przybrała form!,! straj 
ków protestacyjnych, które z szybkogcf\ błys
kawicy przeistoczyły się w strajk generalny, 
obejmujący ca.ty kraj. 

Sprawa która nie c~erpi 
%Włoki 

Tow. Redaktorze! 
Przed k1Jku dniami, na przystanku przy ul. 

Nowomiejskiej omal nie zgill~ło kilka. osób od 
spadają,cego z wysokości trzech pięter tynku i 
ce~ieł. Tylko dzięki zbiegowi okoliczności -
.nikt nie został zabity czy ranny, - bo miar 
nji.:wicie, na sam przód - posypał się na pasa
*erów, oczekujących na tramwaj tynk, a potem 
dopiero. spadły cegły. 

Na Piotrkowskiej m.i'dzy Zamenhofa i Sta
lina - spadł przed kilku dniami wieczorem 
cały strop balkonu. I znów tylko dzitki przy
padkowi nikt nie został ranny. To samo zda
rzyło sit na Wólc:.:ańskiej między Bandurskie
go i twirki. 

Ostatnie dh1gotrwałe deszcze rozmyły w bar 
dzo wielu miejscach i tak już osłabione i nie 
konserwowane od lat tynki i „ozdoby' • na
szych łódzkich kamienic. Obecnie okres deszczo 
wy minął - a reszty zniszczenia. dokona. su
sza i„. coraz więcej będziemy mieli takich wy
padków, jak opisane powyżej. Czy wszystkie 
zakończą się szczęśliwie? - tego nie można 
twierdzić. 

Należy jednak stwierdzić te zdrow1e i bez
pieczeństwo mieszkańców naszego miasta. jest 
przez owe eią.gle obrywające się bryły tynku 
i cegieł wystawione na poważny szwank. .Test 
to sprawa, której należy co rychlej zaradzić 
i to w sposób skuteczny. 

Moim zdaniem Zarząd Miejski pÓwinien 
desygnować odpowiedni oddział roboczy, zao
patrzony w wóz strażacki. Od<lział ten doko· 
nałby dokładne.,j inspekcji wszystkich wysta
jących nad naszymi głowami kariatyd, gzym
só\V i nawet... pomników, vli.szących nad na
szymi głowa.mi na centralnych ulicach miasta. 
- Właściciele domów, tudzież sam Zarząd 
Nieruchomości - powinni otrzymać stanowczy 
t1ak:i.z USUNIĘCIA ws.1ystkich GROtĄCYCH 
śMIERCIA ruchomych tynków i gzymsow. 
Powyższa sprawa jest napuwd~ bardzo wa!

na. Załatwienie .iP.i nie może bye od'kfada:ne 
uo „pierwszego nieboszczyka''. 

Jan Jankowski 

Uciążliwy postój 
Ob?Watelu Redaktorze, 
Prosimy o interwencję u odpowiednich czyn 

ników, -wz':llędnie o poinformowanie nas, eo na. 
leży urzyn1ó., h;v zsłatwi6 sprawę na~tępującą.: 

Przy 111\t'.I' teromskiego 27, 29„ 31 jest po
s tój dorożek, obliczony na 10 dorotek. Na. po
stoj u tym b:n<a. zwykle 15 - 20 doTożel{. My, 
lokatorzy WTŻ"j "'epomninn.vc.h domów, poWTa
cają c ilo domu z fabryk i biur, musimy za.my
kać okna przed rojem much i odstręczającym 
odorem, unoszą.cym się na ulicy dokoła dorożek. 

Poza tvm niejednokrotnie dorożkarze tara
sują prze.{ście przez ulicę„ stoj:ic na choclnilrn. 
W pobliRkich sklepikach. odbywa się nielegal
na sprzedaż wódki. z ~zcgo korzystają. <lorożka 
rze - w stanie nietrzezwym skony są. do kłótni 
i awantur. 

Z_apy;u~emy, czy Wydział Zdrowta Z.M. wie, 
te 1stnieJe wapno chlorowane, którym należy 
dezynfekować miejsca. pos toju dorożek' C?;y nie 
można by zwię'lt•zyć ilości postojów dorożek w 
mieście tak, aby n& każdym postoju było nie 
więcej, niż 5 dorożek1 Czy nie moina. by prze
suną.ć postoju pod nr 33 przy ul. Żeromskiego, 
gdzie jest tylko parterowy budvnek, względnie 
na pal'1!Yst4 stl'oll~ ulicy, gdzie· są. jedynie p&r· ..,.ny, 

Lokat,or~ ][.~. demó:it ll.rlJ ~ :te~m•P~flO. 

Strajk powszechny, proklamowany a.:!; do 
od~łania przez Generalną Konfederację Pra
cy, z gruntu zmienił sytuację polityczną we 
Włoszech. W obliczu groźnego niebezpiecze15.
stwa klasa. robtnicza wystąpiła zjednoczona 
i zwarta, świadoma swej siły i odpowiedzial
ności. Klasa robotnicza domaga się ustąpie

nia rządu de Gasperi'.ego, nie chcąc dłużej to-

kraj do ruiny, spyclia go jednocześnie w o~-: Był przed wojną taki, proszę wa.s, okres, te 
męt wojny. don:iowej • Włoqka klasa robotni- oficerkowie sanacyjni zaprawiali się w strzela
cza. wystąpiła Jako sil?' porządku i praworząd- niu _ do cywilów. Wyszedł sobie t-Oki major 
ności, gotowa do walki w obronie s~ch p:aw czy inny rotmistrz z „Caveau Caucasien" albo 
i swych zdo~yczy dem~krat~cznych .. l!;brodwcze „Oazy" i trrach, trraclz, ze spluwy do tego lub 
metody, . jakich . ch~c~ła :nę_ reakcJa włoska, owego przechodnia. Fanl<izj~ taką mieli kawa-
obrócą się przeciw n1eJ sameJ. • /erską, a raczej _ kawale;yjską. Oczywiście, 

1 byli za to pozywani przed sqd, ale tu obrona 

Wrocław wy tę i a si I !
• zawsze ic11 jakos potrafiła uspmwiedliwić. 

- Nasz klient - rozwodzili się p. p. aidw~ I kaci - nie może odpowiadać za swój czyn, po 
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. a... w t I nieważ posiada p.oczytali:iość bardzo ograniczo-y S ·a w ift 1 nq. Gdy mial 5 "lat, zleciał Z GRUSZKI NA 'f I GŁOWĘ, a ponadto babka jego cierpiała na 

· CHOROBĘ SW. WIT A. .. 
(Od specjalnego wysłannika ,;Głosu") I Ta metoda _obrończa ~nal~zła szerokie za-

WROCŁAW, w lipcu. piękne ziemie. Stały się dla mnie bliskie i swo: stoso"';an1e w 1.edny1!1 z łodzk1c~ procesów. '."~ 
Wr<>cław przeżywa naprawdę gorączkowy je. Mam niezłą pracę, ładny domek, o którym tur~~nie, chod~ilo nie o of1cer~w z ·~fcmlaz1ą 

okres. Mia<Sto żyje pod znakiem liczonych już nigdy dawniej nawet marzyć nie mogłem. Dzie 1 (tak;ch obec~ie ~ _na~zym WOJ~ku n;e ma), a 
godz.in, dzielących je od uroczystej chwili o- ci uczą się, są zdrowe, bo jakżeż nie być tu; 0 kie~owmko:V me1akiego oy~ u: ktor;'f za la 
twarcia „Wystawy". Ale gorączka przedwysta- zdrowym, oddychając takim powietrzem? I 1 p~wnictwo 

1 kanty _znalez/1 się_: „ 1 _w ulu, 
wowa przechodzi przede wszystkim pod zna- wszystko dały mi to nasze Ziemie Zachodnie. I 2 _Przed ~q~e1!'. Tez niby „fantaz1a .: ruepraw
kiem pracy skupionej, pełnej powagi i gron- Obecna wystawa - to moja, nasza, nas wszy- daz, al_e JUZ innego ,,dowboroweg~ gal~u: 
townego przemyślenia I to właśnie odrazu rzu stkich, E:o tu przebywają, wspólna wystawa. j sabot~z gospodOiczy. Sprawa, ma się rozumieć, 
ca się w oczy. I dlatego chcemy, aby była ona piękna ; po- powazna, wszr_s_tk1e prz;stęp~twa udowodnio-

Wytężona praca na rozległych terenach wy kazała wszystko, cośmy tu dla siebie zrobili! 1 ne, ale od _czegoz sq na swiec1e„ choroby? Cho-
stawowych trwa bez przerwy przez dzień i To określenie „nasza wystawa" słyszymy I .raba - wwdomo - „wszystko tłumaczy. 
noc. Gdy zapadnie zmrok, pracuje się przy JJ.iemal od wszystkich robotników, pracujących - Nie da się zaprzeczyć - wywodził więc 
świetle potężnych reflektorów. Każdy z robot- na roz.ległych terenach wystawowych. Są to gł~~ko o~rońi::a Gruszczyńskiego - że klient 
ników pracuje w skupieniu, nie. tracąc ani se- przeważnie repatrianci, przes i edleńcy, reemi- mot przy1mowal od petentów wynagrodzenie 
kundy na niepotrzebne rozmowy, zdenerwowa- grand, b autochtoni, którzy znaleźli pracę, ZC! przydział mien ia poniemiock'Pgo. ale prze
nie itp. I to właśnie zwraca odrazu uwagę, wy dom, d robyt na tych prastarych ziem1ach :iez nie wiedz fal, co czyni, gdyż jest jednocze
rabia pewność, iż, mimo krótkiego czasu, jaki polskich. I może dlatego w prostych słowach sme EPILEPTYKIEM, PARALITYKIEM, PARA
JX>zostaje do dnia otwarcia, wystawa w czna- robotników, pracujących nad wykończaniem t:JOIKIEM I ALKOHOLIKIEM. Jedyne, co go 
cz.onym terminie będzie ,,zapięta na ostatni „naszej wystawy", wyczuwa isię wyraźnie nut- 1esz~z~ por~szalo i trzymało przy życiu - to 
guzik". ki -zrozumialej dumy i niekłamanego senty- własn1e łapowka ... 

Jeden z robotników, pracujitcy n.ad monto- mentu. - „Nie wie lewica, co bierze prawi.ca -
waniem pawilonu przemysłu metalurgk:znego, Zna1a'Złem się na terenach wystawowych wyjaśniał adwokat Adamczewskiego - zwlasz 
tak powiada do mnie: przypadkowo w towarzystwie kilku za.granicz- cza, gdy człowiek ma tick nerwowy, a te.kl 

- Jestem starym „dolnoślą-zakiem". Przy- nych kolegów-dziennikarzy, na równi. ze mną tick miał właśnie Adamczewski ... 
jechałem na nasze ziem.ie piastowskie je<Szcze żądnych uchylenia rąbka tajemnicy n.ad mon- _ Kiiryk? _ grzmiał obrońca KJryka. _ 
jesienią 1945 r. Pochodzę ua Bugu. Ale poko- !ującymi się cudami wystawy. Oglądaliśmy je, Ależ on cierpi na rozdwojenie jaźni! Czyż 
chałem Dolny Sląsk i nasz piękny Wrocław. co się nazywa „na pięć minut przed kurtyną". więc może or/powiadać .z;a to, że jego drugie 
Czuję się tu u siebie w domu. A czyż =ajdzie Zapamiętałem sobie trafne słowa jednego z za „ja" było nieuczciwe? 
się ktoś, kto nie lubi swego wła;;nego domu, granicznych kolegów - dziennikarza węgier- Niestety, sąd na podstawie dokładnego ror
kto nie dba o czystość, o porządek, o dobro- skiego, który powiedział dosłownie, co nastę- poznania dowodów wszystkie wyszukane 
byt w tym domu? Uważam, że obecna wysta- puje: „Nie wątpię, że wasza wystawa będzie objawy chorobowe u oskarżonych sprowa
wa - to przegląd tego, cośmy w ciągu trzech ciekaw~ i podziwiać będziemy niejedno cudo". dził do ŚWIERZBU POSPOLITEGO i po
lat w swoim starym domu zrobili. I na co nas Ale wiecie, kolego, największym cudem w ra- stawił prostą diagnozę, że b. podwładnych b. 
stać jeszcze, co zrobimy i CQ chcemy jeszcze mach wystawy jest wasz polski robotnik, czło~ dyrektora Dowbora po prostu łapy za bardzo 
uczynić, aby dom nasz był naprawdę d06ta- wiek pracy w ogóle, który tu przyszedł na swędziły. Do „prezentów", ,,.podarunków" itp 
tni i piękny. Dlatego pracuję rn nad mo.ntowa- zniszczone przez wojnę zgliszcza i ruiny i po- A na taką „chorobę" to jedyna kurac;a w sa-
niem pawiJ.onu przede wszystkim dla siebie, trafił w ciągu trzech lat zrobić to, co widzimy natorh>m za kratami. E. 1 Tam. 
bo jestem u siebie 1 swój dom oraz dobytek dziś na was.zych Ziemiach Z<tchodni<:h na każ-
pragnę wszystk!m pokazać! Czyż jest tu moż- dym kroku. Skromny robotn.ik, budujący obec- ! 
!iwy nerwowy pośpiech, brak skupieni.a? nie n.ie tylko wystawę, ale z.arazem i twórca Komunikaty Tym słowom s'tarego robociarz.a. ob. Cie- wszystkiego, co na wystawie ujrzymy - to 
śla.ka przysłuchuje się gromadka pracujących naprawdę prawdziwy cud, przed którym ręka, Zawiadamia się wszy!!tKfch zainteresows
obok robotników. mimo woli sama podnosi się, aby ściągnąć w nych, że biuro Obywatelskiego Komitetu 

Nie przerywając ani na sekundę pracy, je- milczą<:yin szacunku 'Z głowy nakrycie". I dla- Obchodu Swięta Odrodzenia w m. L _ _._
1 den z nich dodaje: tego właśnie, wspominając to trafne określe· UULi. 

- Na Ziemiach Zachodnich przebywam nie kolegi cudioz1emca - postanowiłem na- mieś~i się W gmachu Zarządu Miejskiego 
już od 2-ch la.t. Przyjechałem tu z rodziną z I pisać kilka słów o tych, co budują wystawę, ul. Piotrkowska Nr 104 lewa oficyna par
Kielecczyzny. No i odrazu „wrosłem" w te nim będę opisywać jej wspaniałości. (pow) ter, telefon 280-40 wewn 90 11111111~11111111111111111111111111111111111111n111111111111111~11111111u1111111111:1111111111111111111M11111M111111111111111111111111111111111111111::m1111111~1111n"1:1r1 .• L.11r1.1111111111 lit111111.1~:1„11111,11·1u11111tli1111111111 11 1111111111111u1111r1111:11111111J11u1111111111111 •. 1111umiii·iiiiiti'I" • . • 

'' ' · 'vllr.l!ll/.l!Jll1Ul!!IJllllll!llll~D~UIJllJIEllfiF!lr.J!'.!! 

„Złe duchu" dzi!dei§zQch Nienłiec 

Klo wywołał •• kryzys berliński11 

Hitlerowskie tradycje partyjnych prowodyrów reakcji 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 

BERLIN W LIPCU I stref anglosaskich. uprawiali akcję wymie- leglejszych nawe~ baz ab b • ł . 
Niezmiernie trudna jest sytuacja kores- rzoną .Przeciwko czwartemu partnerowi o- prezę w odpowiednie r~m/ ~ :~c ca ą .J.11?.· 

pondenta polskiego w Berli!Jie. kupacJi Niemiec - Związkowi Radzieckie aby zademonstrować wom;c Ni~~Ó:e~ 
Podc~ll;S., gdy wy~~rzerua przybrały w mu. . . . _ • komą potęgę amerykański · i.... • 

ŁJ'l!l truesc1_e oszała::maJące tempo, dystan- w .. swo1!71 zac1etrze:vien~u, przywodcy skiego lotnictwa. ego 1 ...,ytyJ-
su1ące o wiele długości bieg normalnego u- parbi socJal-demokratow i prawicowych Warkot · • • 
porządkowanego życia, korespondent p<>l- partii mieszczańsk.iclt, poparci przez gęsto szyć mus?l1 motokow z gory towarzy
skich pism ma do swej dyspozycji pocztę rozsianych po urzęd9.ch epigonów hitlery- ne · na zi ia. ~a~ propagandy, rozpęta
która ~ledwie raz w' tvo-ndniu . a i to ~ nnu, zaczęli przekraczać granicę nie tylko szJolone 8f1• wciąz_ przez te same koła, wy 
op?źni~niem doręozy jego Fst d~ redakcji polityc-.mego umiaru i _politycznego. rozsą- przedsię . ZfiPrawione. do teg;o. rodzaju 
dziennika. Mamy wprawdzie od niedawna dku, ale poprostu granice bezkarnosci, gdy wzięc za_ czasow Trzecie] Rzeszy 
dm;~on.ałe połączenie kolejowe z Warsza- na ze.bra:nia<'h. J?Ub~icznycl1. nawolywali t Tkd.n? było się opr~eć wrażeniu, że obie 
wą i memałą dumą napawa nas widok pol- , 0Lwa1·l·1r. do srnskow 1 gwaltow· I . e. fi c.1e · i ta w powietrzu i ta na ziemi 
~kich_ nowiuteńkich_ pu}manów na dworcu Nieprzytomna i nieprzebierająca. w 

1

. ~~is!e. są ze sobą powiąz~e, sł~lJ:C jedna
slą.sk1m, skąd co w1eczor odchodzą do War I środkach kampania trwała przez długi 'f Y1'!1 ce.Jom. Szło tu ruewątpllwie o wy
szawy. . . . • cr..as: echa jej docierały do Londynu, gdy ~o a_me rue~ylko -.yśr?d . ludności, ale i w 

Rowmez qo. tydzi.en ~ lot~isk~ Schoene- fokonywano tam podziału Niemiec. rzu- ~c!h'..l Europie ~r!izema, Jakoby ferment ist 
.feld 'Y. Berlinie star.tuJe _wiellu samolot cane na wircach „bojowe" hasła towarzy- • leJący ~ J?erllrue spowo_do'A'.any był przez 
„i;.,otu ale poczty me zabiera. f':zyły obr<tdom frankforckim, gdzie powzię rst~OW; 1:1!e władz radzieckich, aby przez 

• Ten krótki wstęp poc!ać chcę uv:rad:r:c z~ to (zawsze pokryjomu pl"zed czwartym ,0_ 0 ~vrocic '!'\\'.agę od f~któw, stanowią
rowno :i:i~uizych wydawn1.ctw w kraJu, Jak i partn<'rem !) decyzję 0 podZld" Berlina. c:ych i~totne zrodła konfliktu. 
CzYi;e~ków,. a?y czytając korespondenc~e Niedość na tym: przywódcy berlińskiej _Do taktów tych należy w pierwszym rzę
z Niemiec. mieli zawsze na. uwadze d:vie socjaldemokracji i prawicowego odłamu d-i1a: złamanie. Układu Poczdamskiego 
ko~t;astuJące ~e sobą Iu:t~1oowe p~ec1w- rhrześcijańskicb demokratów, pragnąt jak prze7: mocarsh·;a zachodnie, podejmowanie 
nosc!: błys~wic~y. ro.zwo~ w~adkow na najlepiei przysłużyć się swoim mocodaw- uch:wal w sprawie Niemiec bez wiedzy i 
areroe. polity~zneJ i J?.lezrruerme powo~ne com. zmobilizowali ~stl<le siły niemie- udz1!lłu Sojuszniczej Bady Kontroli. kreo· 
fu~kc.i.oi:o~vame naszeJ poczty na .iedneJ z cki11.i realrn.ii. aby nrzy jP.j p<>mocy, na pa- warue Frankfurtu do roli nowe,ł stolicy 
na1waznieJszych tras: Berlin-Warszawa mietnym posiedzeniu nrngistratu berlin- odrębnego państwa, wprowiulzel!ie marki • * • skiPgo w dJl.iu 23 cze?"Wca przeforsować zae~odniej zamiast waluty jednolitej. od· 

Pisze te słowa w pierwszej dekadzie lipca wbrew glosom frakcji robotniczych. uchwa dama Zagłębia Ruhry, jako al"!>enału broni 
gdy t.zw. ,,kryzys berliński" jeszcze trwa. łę o wprowadz"lniU w zachodnim Berlinie pod władzę amerykańskich koncernów, a 
B:vr możP, że w chwili. gdy będziecie je ciy m::<rE'l<, które jeszcze J1i.\ ie~ierlł ubiegłego V:'reszcie świadome popieranie sił nacjona 
tać będzie on tylko je..<izc:r.e. jednym wspom rok11 wydrul,~ivane zos1.a.ly w ameryk_sń hzmu n\emieckiego i zbrojenie ich do walki 
nieniem, przepojonym sztucznie wywoła11ą. skich zakładf!ch graficznych, co potwier- z, 11s.troJem demokratycznym i jego osiąg
gorą.czką dni, których tyle _już przeżyliśmy dza fakt, iż decyzja p-0działu Niemioo i Ber ruęciamt 
w okresie trzech lat, dzie!ą.f'ych nas od lina powzięta była Już wtedy, kiedy pozor-
dnia kapitulacji Niemiec. AJe bez względu uie wyrażano gotowość do czterostronne- KTO WINIEN? 
na to, jaki obrót przyjmą wydarzenia, któ go por<Y1.a1mienia w sprawie jednolitej re- . Gdy ~,ęc ludność. zachodniego Berlina 
rych Berlin stał się punktem ~e-.•ralnym, formy walutowej. · c1~rp1 ~zis na rozmaite braki, gdy pozba-
Ilie od rzeczy będzie przyirzeć się z bliskR wiona Jest wieczorami światła (sam piszę 
stanowisku. jakie w czasie tej .. zimnej" WRZASK PROP AG.Ai~DY te słowa przy świeczce) gdy w braku ko-
wojny, zaj~li ci, których. .d?tyezyła on~ Cały ten rozwój wydarzeń zmierzał nie- munikacji nie może korzystać z kin i tea-
bezposrednio, a Illlanowic1e sann uchronnie do wywołania ostrego kryzysu, trów, gdy czeka z głowami zada1i:ymi flo 
Niemcy· który też nie dał na siebie długo czekać: góry na mąk~ i... rnd::vnki (zami:i.st tłu

~rodki ochronne zastosowane przez adnn szczu) z powietrza, gdy przezyws.ć musi 
EPIGONI HITLE:R.YZMU PODNOSZĄ nistrację radziecką dla ochro1.1y ip~eresów 1::ogicznie przedstawiane za celowo pr,-, -· · ~„ 
GŁOWY ludności Berlina i strefy radzieckieJ, są w ma to do zawdzięczenia przede wszvstldm 

Nie będę daleki od prawdy, jeieli stwier dalszym ciągu akcji antyradzieckiej, dema anglosaskim imperialistom i swym wła· 
d.zę, że wvdamenia berlińskie nie stanowiłv gogicznie przedstawione za celowo prowa- snym nac.ionalistyC'Qlym prowodyrom par 
niespodzianki dla tych niemieckich działa- dwną i z~6ry ~pl~nowaną „blokadę'.', do tyjn,vm-
ezy politycznych, którzy oddawna już P?d przełama.;ua. ~toreJ. w~zwano lotmctYlo 
~ :... JŁ~t~~ _ ~tgrow _ ;;i.me!'l'_k~~kie i ang.i$~~ gow~m,_;~j~~t 
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Dr. li' itold .t.uhaszeu;icz 
s W POLSKICH OCZACH 

erca polskich tułaczy rewolucjonistów 
były po stronie bJuq;owców. Nawet późniejszy 
arc,vb1skup warszawski Zygmunt Feliński, któ 
ry w dniach czerwcowych J~o młody stu
dent obserwował ze swego okna wal'ki w re
jonie Panteonu, n.e szczędzi pochwal dla bo
haterstwa powstań -;ów w swych Pamiętni
kach. Olo fragment opisu waJW: „Najw ęk
sza 1?arykada mająca ze .f mtr. wysokości 1 

przecinała szeroką prostą ulicę Luksembur
ską, jedyną, na klóre) mogla di.iałać artyle
ria? i tę barykadę widzieć mogłem e; mych 
ok·en. ~ronił jej H:zny zastęp uibrojonych 
w. karabiny bluzowcow, inlędzy którymi szcze I 
f!Olną u_wagę zwracał na siebie t. zw. Legi-0n I 
Wulke.n:czny (Legion Vesuvienne) złożony Il. 

11ai;iy<;:h kob:_et. Amazonki te, odziane były w 
rotk1e błękitne bluzy, takież szarawary, na I 

~łowa;h miały czerw~ne frygijsk.ie czapki I 
1 tego~ ~oloru pasy ?1odra ich opasywały. 
llzbro1en·e ich ~tanow1ły takież ntucery x ba! 
!?netami. jak i_ męskiej części _oddziału. Legion 
ow kobiecy, Jedyny w nowozytnych dziejach 
Europy, był wprawdzie niel'.czny, :i; kilku za
ledwie złożony dziesiątków, szaloną jednak 
odznaczał sdę odwagą ... Gdy dział11 umilkły, 
Il strzały karabinowe na c:or11z bliższą raz'.ły 
metę, jedna z Amazonek wskoczylą, na bary
kadę z czerwonym są,tandarem w ręku i po
eięła urągaó żołnierzom, że n.ie wstydzą. się I 
•trz:elać do kobiet, między którymi mogą 
m ' eć żony lub siostry. Rażona kulą padła na l 
kamienie, ale wnet "Zastąpiła Ją druga, podno 
~ząc sztandar obalony, aż póki i ta nie pole 
gła. Nares"Zcie żołnierze wdarli się na baryka 
dq 1 roepe<:zął się bój na bagne1y, tak zawzię 
ty, że skończył się dopiero ze śmiercią osta

Polacy na barykadach francuskich 
w latach 1832 - 1848 

Lud paryski krocey w vochodzie w marcu 1848 r. 

talu i n:ewolni-:twa pracy". Sojusznicy bi:tl'
żuazyjni w walce czerwcowej z proletaria
tem drobnomieszczaństw-O i chłopi, spostrza
gli po niewczasie, że uśmierc:ć chcieli l!'Wege> 
naturalnego sprzymierzeńca i njrz.eU pnl!'CZY 
ni: swej nędzy w iego · klęsce. 

Powstan:I~ czerwc-0we podniosło 11.a, l:Olrty-
11 encie samopoczucie burżuazji i pchnęło Ją 
do przymierea z monarch:ą feudalną przeciw 
ludowi, co pozwoliło załamać falę rewolucji 
Puropejskiej na jesieni 1848 r. Francja, roz
darla „wojną domową ułatwiła c":rsklej Roaji, 
Auslr 1 i Prusom ponowne spętanie vrybfjają
cych się na niepodległość ludów. "Lecz jedno 
cieśnie los tych narodowy-eh rewolucji -jalt 
7aznacza Jvfarks - "Został uzależniony od lo
su r'ewoluc:;l proletariacklej, znikła porzorna 
s -1modzielność, ich niezależność od wielkiego 
przewrotu społecznego. Ani Węgier, ani Po• 
lak, aP.i Włoch nie będą wolni, dopóki robo

' tnik pozostanie n'ewolniklem''i 

* il', to lat minęło od powsf11Ttla czerwcowe
~ go proletariuszy paryskich l sprzymlerzo 

nych z nimi rewolucjon'.i;t6w polskich, oru 111 
nych narodowości. Vf tym ansie odbył cię 

i zwyd<:flki marsz klasy robf>tnl<:ze\ 'PM:ez no
we barykady do wyzwolenia społecznego. Na 
obszarach, gd·zie sto lat temu irządził11 ne.j
groźn iC'jRza ko11trrewol11cja, nn ob~za.ra~h 

j carskiej Rosji ourganb:owalo się wysił-
kiem proletariatu rosyjskiego po\ęine pail• 
stw?• przykład postępu społecznego, St>• 
cjaltslyczny Zw1ązek Radziecki, Patronuje on 
dziś narodom świata w ich walce wyzwolefl
cze j spod jarzma tyranii politycznej 1 11połe 
C7no-ekonomlcznej,. Z odległej Hf szpant! 1 Cre 
cji, Chin„ Palestyny biegną d'llś pozdrowie-

J nia braterskie walczących jeszcze o swą 
t riiego obrońcy, o pardon bowiem ni.kt nie pro· 
sil:. Jeden z bluzowc6w, atletyc,mie zbudowany, 
już położył przeciwników, gdy pod nogą usu 
nęły UlU się kamienie i on padł na wznak, 
nie opuściwsry jedn11k karabina, Le":Z w tym 
nawet kryty~nym położeniu przeszył jeszcze 
ba~etem najbl 'ższego żołnierza I zginął, 
walc:ząc do ostatniei chwili. . . „Tak w;:i.kzy 
h proletariusze paryscy! 

wolność i równość fatktyczną młodych ludo
wych demokrac:j1. A w państwach zachodniej 
i południowej Enropy walc:r,y s anglo
saskim kapitalizmem klasa robotnicza. Naród 
polski, związany całą swą tradycją rewolu-

Zgromadzenla Narodow"90 i republikańskiej CZERWmc NARUSZYŁ Tl!N PORZĄDEK cyjną z obO'lem postępu i demokracji, kt6re-
burżuazji. P01%~ek -<grztnłały j~o kartacze p P.RZYCZYNY KLĘSKI. mu patronuje dz~ś Związek Rad.7.:iecld, uozu-
rorrizarpuJ,ąc na atn:ępy dało proleta.r!atu. rolet.arlat pn;egral walk~ w czerwcu ml miał lekcję hl$t.or4 sprzed stu laty 1 'WJ'%Dll-

GWS ..NOWl!J GAZETY ltENSJal!J"' Żadna :z licznych rewolucji francuskiej bur- mo 1wego bahaterstwa, bo nie dorósł Jeszcze czy! eobłe miejsce na barykadzie pod robotni 

N a ·wiadomość 0 czerwcowe! klęsce mark wówC'zas ja'ko masa, ani świadomością swej, czym sztand'drem. Wierny hasłu: „Za na•ą 
sowska „N-0wa Gazeta Reńska" zam'e- żuazjl od 1789 r. nie była zamachem !Ul po- sprawy, ani 5iłą, do gwałtownego obalenia i waszą wolność", iktóre przed z górą stu la-

ściła następują :ą ocenę wypadków paryskich rządek, bo pozostawiała nietknięte panowa- kapitalistów. „Zamieniając: 5wą mogiłę - ty wypisał na swych chorągwiach w-0Jen
l kh podłoża: „Ostatni oficjalny szczątek re nie klasowe, pozostaw:ala niewolę robotni- jak mówi Marks - na kołyskę burżuazyjnej nych i na okładkach pism emigracyjnych, po 
wolucji lutowej, Komisja Wykonawcza, ioz- ków, bo pozostawiła burżuazyjny porzQ.dek, republiki, proletariat zmusił tę repub!ilcę, by łączył to hasło z innym, które Marks i Engeh 
wiał siQ jak tuman mgły wobec powagi wy- choćby nie wiedzQ.c, jak często zmieniała eię wystąpiła ·natychmiast w swej czystej posta- położyli na czele Manifestu Komunistycznego 
pcdków. Sztuce:ne ogn!le Lamartine'a zam·ie- . . . . . ci, jako państwo, któr~ Ja"'.'nii:: przyznaje, ż~ w lutym 1848 r: „Proletariusze ~zys'.kich 
nily się w ogniste rakiety Cavaignaca. Pra- forma pohtyczna. tego panowania l teJ niewoli. zadaniem jego jest uwieca:meme władzy kapl krajów łąa;c!e s'ę"! 
wdz!wym, niesfał.szowanym, proi!lic:znym wy- 11111111111111111111111111111111111111111111111111m111m11111111111111111111111111m11111111111m111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111u111111111111,,,1111m111111111111u 

razem tej fra~ernite, tego braters~wa przeciw/ I Wielkie osiągnięcia 01· czvznv soc,·a11·zmu 
~lawnych sob1e klas, z których Jedną wyzy- 3 3 

~~tu:. ~~ufe~t t!loj~:teJ~!~~!'r~l::~r~aj{t:: e a I n y 'Po ka z ro z wo 1·u ,„ po 'ę a i Z· 
t~~e~:ł~~- p;~t~~~t;~~~~ ~~=~:zyw~r~:eyst~ \1. b U 
~~ ~:~;\Jr~~;ji ~;~z~{:!in-0~a~c;e;,~~ Pawilony radzieckie budzą podziw na wystawach międzynarodowych 
c~ae gdy _Paryż proletaria.tu ginął w plomi<!- . ~ wielkim J;?OWodzenien_i ~stąpił w roku I Ostatnia z niclt. Vf Budapeszcie, został~ J zostaJy uwzględnione eksponaty, cha'l'Skte 
mach, w Jękach, we krwi. Braterstwo trwab b1ezącym Związek Radzieclo na czterech otwarta 11 czerwca l trwała do konca teg<;>z ryzttJące osiągnięcia radzieckiego przemy· 
dokładnie tak dłu-go, jak długo interes bur międzynarodowych targach i wystawach 

1 

miesiąca. W ciągu pierwszych dtt'~ęcm siu, rolnictwa, nauki i kultury. 
iuazji zbratany był z interesem proletariatu... międzynarodo~:'Ych._ a mi!':n?wicie: w Pol- dni„ ponad 8 tysięc,y osób odw:iedziło ta~ Na każdej z zorganizowanych przy udzia. 
Rewolucja L1,1towa była p:ękną re:volucją, rn- sce, Jugosławu, Finlandn i na Węgrzech. pawilon ZSRR, gdzie w szerokim zakresie le Wszechzwiązkowej Izby Handlowej wy· 
wolucją o pownechny~h sympatiach, bo prze staw - w Zagrzebiu Poznaniu Helsinkach 

ciwieństwa, które w niej wybuchły przeciw Zakłady Energetyczne we wspo'łzawodn"1ctw1·e pracy i w Budapeszcie, ws~echstroni~ była repre 
monarchii, nierozwinięte jeszce:e, drzemały w zentowana produkcja przemysłu radzieckie 
zgodz:e ob-Ok siebie, bo walka socjalna sta- go. Była to wymowna demonstracja tych 
nowi~ca jej t~o, wio~la tylko m~listą egzy- Rucll w 5 pólzawodnictwa pracy zatacza co- Równierż załoga Elektrowni w Sierszy Wodnej gigantycznych przemian, jakie odbyły się 
ftencJę frazesow i 6łow. R~woluc:ia. czerw !O- raz 6 zer6w kręgi. Q6tatnio pracownicy Okrę- przystąpiła do współzawodnictwa. Robotnicy w latach ostatnich i odbywają się nadal w 
wa b"Y:ła szkaradną rewoluc?ą. odrazającą re- gowych Jaworznickich Zakładów Energetycz· Elektrowni walcz:Cl o zmnl~j6zen.ie zużycia ener ekonomice radzieckiej. Zwłaszcza. obficie 
w~luqą, bo ~ niej na mteisce frazesu wys!ą nych przystąpili do współzawodnictwa pracy. gii elektrycznej ~ węgla na p<itneby wla&11e reprezentowane były osiągnięcia Związku 
pd!! rzeczyw:stość, bo republika obnazyła Według oprac-0wanych warunków :załoga zo- ora.% o ILIIllliejszenie kosztów własnych produk Radzieckiego w dziedzinie ciężkiego i śred
glowę s~ego potwc:ira, e:rz.ucając: i niej koro bow1ązala się między innymi ograniayć et.raty ej! energii. Ponadto załoga zobowiązała si~ do niego budownictwa. maszyn - najnows-u 
Jlę, która Ją kryła 1 osłaniała. Poną.dekl - energii elektry=ej w sieciach rozdzielczych, zwń11k6zenia wydajności pracy i obniżenia zu- samochody osobowe „Zis 110", „Pobieda" 
- takle było hasło bojowe Guizota. Porzą- zwiększyć wydajność pracy, z~niejszy(: ilt06Z· żyol.a maitedałów na konserwacje i naprawy. i „Moskwicz", a także ostatnie modele wo
dekl wołał gulzotysta Sebastian!, gdy Rosja- ty własne produkcji, zmniejszyć do minimum Program współuiwodnlc:twa obejmuje równie:i. zów ciężarowych, obrabiarki i maszynny rol 
nie zdo?yll Warszawę (1831). Porządek! _wo- wydat!d i c:za6 trwania przerw w dostawie prą wzmożenie dyscypliny pra<:y oraz pr:z:yśp!es"Ze- nicze ~kilkudziesięciu typach, a wśród nich 
ła Cava1gna:., to brutalne echo francuskiego du oraz przerobić sieci wadliwie "Zbudowane. nie terrnint1 ~nwestycji Elektrowni kombaJny samochodowe, pługi traktorowe, 

Ada1n Czarthou;sld • prolesor fJL 
--·~...-:~--~ • .., ' •f::Se=e-«'... . 

Ksiqżka czeka na czytelnika 
Co i iak czytac1 

Podczas wojny, w latach 1939-19115, I ników orie11towanie się w tym, jakie książ· 
uległy zniszczeniu w Polsce biblioteki, czy- ki winni ciytać w ogóle, a w szczególności, 
tel.nie księgozbiory, księgarnie, składnice, f?dY chcą otrzymać odpowiedź na interesu
mieszczące nieraz całe nakłady polskich Jące ich pytania. 
dzieł. - Dzięki prężności naszego narodu Mamy nrzecież liczne dzienniki i one to 
w ciągu trzech lat powojennych na rynku winny, spełniając swą rolę społeczną. - i 
księO'arsk1m ukazało się wiele nowych w danym razie być pomocne. Zamieszcza
ksią~ek i w ten sposób straty wojenne cho- jąc odpowiednie sprawozdanie z ukazują
ciaż w pewnym stopniu zostały już pokry- cych się książek mogą one wskazywać czy
te. Można mieć nadzieję, że po jakimś dzie- telnikom swoim, co należy spomiędZY. tysię
siątku lat braki, które tak boleśnie odczu- cy tytułów wziąć do ręki i przeczytać z 
'Namy, zostaną uzupełnione prawie całko- prawdziwą korzyścią. Jest to tym potrze· 
cie. bniejsze, że nieptety - pomimo zabiegów 

Za:()Otrzebowanie ksiażki wzrosło u na.<l odpowiednich czynników państwowych i 
r6wn1eż i z tego powodu, że przecież wsku- społecznych, jeszcze ukazuje się u nas pe
tek dokonanego przewrotu społecznego wna ilość tandety wydawanej tylko dla zy
uzyskały dostęp do nich i te szerokie sfery, sku - najczęściej niesumiennego, aspołecz· 
które przed tym miały dostęp do kultury nęgo nakłacfuy, goniącego tylko za doraźną 
ogromnie utrudniony. Coraz bardziej liczne korzyścią, chociażby ze szkodą czytelnika 
zastępy czytelników poszukują książki. i społeczeństwa. 
chcą czytać, pragną znaleźć odpowiedź na „Głos Robotniczy", który pierwszy z dzien
rozmaite pytania.„ Niestety, organizacja ników naszych przed rokiem niespełna 
udzielania porad w dziedzinie czytelnictwa wprowadził u siebie „Nasz dział naukowy", 
nie jest jeszcze u nas rozwinięta w odpo- zamieszczający artykuły z rozmaitych dzie-
wiednim stopniu. dzin nauki, pisanych przez istotnych fa. 

Zanim tedy w każdym liczniejszym cbowców - naukowców, rozpoczyna obecnie 
ośrodku, w każdej miejscowości fabrycznej, dział sprawozdań z ukazujących się ksią
w każdej wsi powstanie biblioteka z fa- żek, mogących interesować szersze kręgi 
chowym, a ogólnie wykształconym kiero- czytelników starszych i młodszych. W spra
w11ikiem. który udzieliłby porad w dziedzi- wozdaniach tych omawiane będą nie tylko 
nie czytelnictwa, trzeba jakoś zaradzić złe- poszczególne książki, alę ich zespoły o ty
niu i w. inny sposób ulalwić rzesz_om czyte~- le. o ile. Jiotyczą Qne jajtiegoś ~a.tl}~gą ie.· 

gadnienia, ezy to naukowego ezy społecz
nego. Przecież nie raz trudno poprzestać na 
jednej jakiejś książce gdy chce się zapo
znać z jakimś zagadnieniem mniej więcej 
gruntownie, z drugiej zaś strony, dzięki 
wolnej inicjatywie w wydawaniu książek, 
często ukazuje się naraz kilka., traktują
cych jeden i ten sam temat. 

„Co z tego wybrać, co przeczytać naj
pierw, a co później?" pyta czytelnik, gdy 
mu w księgarni pok.a.tą jednocześnie szereg 
książek. 

Chcielibyśmy właśnie być w danym wy
padku pomocni. 

Nasze wielkie spółdzielnie wydawnicze 
np. rozpoczęły już wydawanie seryj bardzo 
przystępnie ale gruntownie opracowanych 
książek i broszur, z którymi warto się za
poznać, gdyż dostarczają one wiele wiado
mości z pajrozmaitszych dziedzin. 

Tak Spółdz. Wyd. „Książka" wydała już 
przeszło ] 5 tomików „Biblioteki Popularno
Naukowej" poświęconej przeważnie nau
kom przyrodniczym; ukazuje się „Biblio
teczka popularno-naukowa „Wiedzy" (już 
ponad 12 tomików); Państwowe Zakłady 
Wydawnictw Szko_lnych" ogłaszają „Biblio
tekę Popularną", „Bibliotekę Ziem Odzy~ 
skanych", ,.Bibliotekę Historyczną", Biblio
tekę Przyrodniczą", Bibliotekę Fizyczno
Astrononiiczną" ... 

SłQW~J!?. ję§t j~ i'. ~gq WY.bj~t;ać, 

kultywatory, ruchome suszarnie zboża 
itd. - reprezentowały nowe osiągnięcii'L 
przemysłu radzieckiego. Samoloty osobowe 
i transportowe potężne ekskawatory, che

mikalia, stale gatunkowe, maszyny drukar 
skie, medykamenty, przyrządy pomiarowe 
i dziesiątki innych wyrobów w sposób wy
mowny ukazały zwiedzającej wystawę pub
liczności potęg~ przemysłową ZSRR, osiąg 
nięcia kulturalne jego narodów oraz moili. 
wości eksportowe państwa radzieckiego. 

Wielkie zainteresowanie wywołały działy 
wystawy, obrazujące materiały świadczące 
o sukcesach powojennej odbudowy i roz
woju przemysłu i rolnictwa Związku Ra· 
dzieck1ego. 

Wśród 2 milionów osób, które zwiedziły 
wystawy radzieckie w Zagrzebiu, w Pozna
niu, w Helsinkach i w Budapeszcie byli lu
dzie najrozmaitszych zawodów. Wielu z nich 
odwiedzało pawilony radzieckie kilkakrot 
nie, przyglądając się uważnie wszystkim 
eksponatom. Uczucia milionów prostych lu 
dzi - ludzi pracy Węgier, Polski, Jugosła· 
wii, Finlandii, dążących do wzmocnienia 
więzów przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 

doskonale wyraziła wieśniaczka jugosło
wiańska, Maria Kruk, w słowach: „Wspa
niały jest naród rosyjski, wielką jest siła 
społeczeństwa socjalistycznego, którego wo 
dzem jest J. Stalin". . 

Wystawy radzieckie zwróciły na siebie 
uwagę prasy. Czasopisma polskie, jugosło
wiańskie, węgierskie i finlandzkie umieszcza 
ły obszerne komunikaty o pawilonach ra
dzieckich, szczegółowe opisy stoisk, umie
ściły wiele fotografii. W roku bieżący~ 
Związek Radziecki weźmie także udział w 
Praskich targach międzynarodowych, które 
Qd]:>ędą się :wę :w:rześµi:us 



'~ ' . 
·;. Ruch budowlany rusza z mieJsca ! Ił' tę I z pou;rotemt 

Laps „ s p. mecenasa -
Zakład osiedli robotniczych obejmuje łódź swą akcją W czasie procesu b. urzęd11il>6w M«zt:!e

go Okr~gowego Urzędu Likwidacyjnego 
(0.U.L.) jeden z obrońców ośw~adczył po. 
dobno m. innymi że „od czasu zaaresztowa.
nia oskarżonych padł ta.ki strach na. urz~
ników O.U.L.-u, że o ile przedtem opowia
dano sobie, że nic tam ber. :pieniędzy nie 
można. załatwić - TERAZ ZE STRACHU 
W OGOLB NIC SIĘ TAM NIE ZAii•· 

Budownictwo społeczne na przedm!eściach 
i)ekretem z kwietnia br. Rząd powierzył we.i. w pierwszym rzędzie przy planowaniu NIÓWEJ w 'NAsZ"YM MIEŚCIE. Luctnosć 

nowopowołanemu ZAKLADOWI OSIEDLI budownictwa gpołecznego wykorzystane bę- pracująca Lodzi zyska wiele nowoczesnych 
ROBOTNICZYCH zadanie jednolitego dą t.O!"<'ny porzucone, lub pochodzące z Re- mieszkań w dzielnicach o doskonałych wa
opra,cowania i realizacji OSIEDLI PRA- formy Rolnej. Przy tego rodzaju bowiem runkach .zdrowotnych, w dzielnicach - któ 
COWNICZYCH W KRAJU. planowaniu uie topi się pieniędzy w przy- re poza dostarczeniem dachu nad głową -

TWIA''. 

W tych dniach w Wydziale Planowania gotowaniu samego tereDu do budowy. będą posiadały wsze1kiego rodzaju udogod-
Przestrzenncgo w Lodzi był przedstawiciel Tak więc w roku przyszłym r Jzpocz:iie nienia życiowe - szkoły, dziecińce, żłobki, 

A to nl'by dla.czego? C;i;ego się tak bojl)'l 
URZĘDOWANIA BEZ ŁAl'óWKI? EJ, niA 
jest chyba w OUL.u a.i tl!.k ł.le. Po prostu 
się pan mecena.s troszkę przej~zyczył. 

TRADYCJA 

ZOR celem nawiązania ścisłej współpracy się PIERWSZY ETAP RACJONALNEGO sklepy, zieleńce i parki. 
i rozpatrzenia oraz opiniowania wniosków ROZWIĄZYWANIA KWESTII MIESZKA- -
Zarzą_\fu Miejskiego w Lodzi w sprawie pro 
jektów osiedli ro~otniczych na rok 1949. 
Na społeczne budownictwo mieszkaniowe 
itstalona została dla naszego miasta na .rok 
prz.vszły SUMA 100 MIL. ZL. uzgodniona 
jm~ i zatwierdzona przez Główny Urząd 
Planowania Przestrzennego w Warszawie. 

W tych dniach ustalony został rozdział 
.kredytów na akcję budownictwa społeczne
go. W zakres jego wchodzi budownictwo 
paustwowe, samorządowe, spółdzielcze i in
nych instytucji. Plany przewidują, że bę
dzie to stan;•pić niejako przeciwieństwo do 
bu<iownichva prywatnego, które organizuje 
się tu i ówdzie bez. odpowiednich założeń te 
i·cznowych i użytkowych. Osiedla pracow11i
aae w naszym mieście w ramach akcji ZOR 
będą tworzyły kompleksy, składające się 
• bloków -inieszkalnych zaopatrzonych w 
szkoły, biblioteki, świetlice, ogródki jorda
nowskie. zieleńce i wszelkiego rodzaju urzą 
dzenia socjalne. 
Poni~waż suma 100 mil. zł., przeznaczo

na na ten cel na rok przyszły, nie jest w 
stanie zaspokoić wszystkich potrzeb bu
downictwa pracowniczego, Wydział Plano
wania Przestrzennego w Lodzi postanowił 
sprawę tę rozwiązać w inny sposób: a mia
nowicie wykorz~'5ta się te tereny, gdzie już 
ro~poczęto. budowę, lub na których rozpo
częcie budowy osiedli nie związane jest z 
wielkimi kosztami podstawowymi. I tak na 
przykład w roku przyułym przede wszyst
kim ukończy się osiedle pracownicze na Ba
łutach w okolicy ul. Franciszkańskiej i Za
wiszy. Ponieważ doprowadzona jest już tam 
sieć gazowni i elektrowni - w roku przy
szJym będzie można osiedle oddać do użyt
ku. Drugim osiedlem, w które Zarzad Miej
ski włoży część z sum, wyznaczońych na 
budownictwo społeczne - jest Polesie Kon 
stantynowskie - osiedle Montwiłła Mirec-
kiego. . 

P<?za tym~ SZf!reg osiedli rozpoczętych zo
. anie y; dzielnicach obwodowych to zn·aczy 
'.NA PERYFERIACH ŁODZI, a. nie w cen
trum, gdzie nie dałoby się wypełnić wszyst 
kich ,postulatów budownictwa społecznego 
ze wz~ędu na już istniejące zagęszczenie 
rozmaitych budowli o różnym charakterze. 
Tak więc pod uwagę Wydział Planowania 
Prz.est:zennego bieri:e _Stoki, Radogoszcz, 
-~uhaJH?W. Rudę Pab~arucką, Chojny w oko
licy ulicy Dąbrowskiej koło Kolei Obwodo-

Obwfeszczenie Rejonowe go 
Komendanta Uzupełnień 

Lódź-Miasto Nr 1 
Na podstawie zarządzenia Ministra Obrc>

ny Narodowej z dnia 20 marca 1948 roku 
ogła.szam: rejestracjf m,żcgy.r:n urodzonych w 
roku 1928. Rejestracji podlega.Jt wszyacy męż
czyźni rocznika 1928. 

PLAN STAWIENNICTWA 
Za.nlioszkali na terenach 6, 7, 8, 9, 10, i 15-

cgo Komisariatów l\'Iilicji Obyw. winni zgłoste 
się do rejestracji w lokalu Komisji Rejestra
cyjnej w Łodzi, ulica śWiętokrzyska 15 o go
dzinie 8-ej rano w terminach następujących: I 
O nazwiskach rozpoczynających sit na litery 
A • B - 12.7. br.; B - 13 i 14.7. br.; C- D -
15.7 br.; D - E - 16.7 br.F • G 17.7 br.; G -
19.7. br; G - H - 20.7. br.: H, I, J", 21.7. br.; 
J - 23.7. br.; J-K 24.7. br.; K - 26, 27, 28 
i 29.7 br.; K - L 30.7. br.; L, Z., M - 81.7.br. 
M - 2. i S.8. br.; M - N - 4.8. br.; N • 0-
6.8. br.; O - P - 6.8. br.; P - 7.8. br.; P - R 
- 9.8. br.; R ..... 10.8. br.; S - 11, 12, 113.8. br. 
Sz - 14.8. br.; Sz - - T - 16.8. br.; U - w 
- 17.8. br.; W - 18.8. br.; W - Z - 19.8. br.; 
Z - 20.8. br. 

Wszyscy podlegający obwiązkow1 rejestra
cji, kt6rzy z powodu choroby lub bardzo waż· 
nych przyczyn nie staWili się w oznaczonym 
dniu przed Komisją Rejestracyjną, - winni 
zgłosić się w dodatkowym terminie dnia 21 
sierpnia 1948 roku o godzinie 8-ej ra.no w loka
lu Komi~ji RejestracyJnej R.K.U Łódź - Mia
sto Nr 1 w Łodzi, nl. świętokrzyska Nr. 15. 

Obowi!lzani do rejestracji winni przedłożyć 
ItowisJi Rejestracyjnej dowody osobiste, me
tryki urodzenia (wyciągi z metryk urodzenia), 
ostatnie •wtadectwa szkolne, l\wlactectw:r. ukon
czenia zawodów cywilnych, oraz wszystkie in
ne posiadane dokumenty, na. podstawie których 
bęnzie możnn nstalić oby-watclstwo, wykształ
cenie 1 za.wól cywilny. 

Osoby, które odbyły sht.żbę wojskową win
ny ponadto przedstawir. dowody wojskowe. 
celelll nstalenia stopnia wojskowego, oraz spe· 
cjalności. 

Uchylający si~ od rejestr:tcji b'dą pociąg
nięci do odpoWiedzialuo~ci, w myśl obWiazu-
jących przepi:Jów karnych. · 
Łódź, dnia 10 ma.ja l!H8 r. 

'REJ. KOM. UZUI>. 
Z.ODż - MIASTO Nr 1 

-). Zel!lsta · Dziubiński, Jlljr. 

M. Z. 

siq 
Do starostwa. grodZklego zwraca się int&

resant w llJ)rawie imiany !lazwiska. „DE
czyŃSKI'' na. „KOPERNIK''. 

- Nie wtdi;ę powodu do takiej imia.ny 
- stwierdH mztdnik - Nie ma żadneg• 
uzu11.dnienir. I 

- Jest - odpowiada. Deczyń11k1 - Tt~ 
dycja ..• 

- .Ta.ka mowuł tradycja.' 
- Rodzl.nlut.. Mój dm.adt1k poehodzł! s 

ma~ego mia~ec;sk& i wszyscy mówilt o nun: 
och, jaki on młdryl Po prostu - Koperuiltl 
PITIGB!LI 

Kltontka wchocbi do jl'ldnrRo 1 łórlzklcb 
11tdepc5w i za~11Je eksperllrntkę l'3 yt, n 
w jakiej~ kl'liąiee. YJientka spogląd<l na. 
okładkę i wykn:yktt.le ze !':gor;;untem: -
18 karatów dziewictwa.?! Pitt!grtlU'll Ac~ 
fe, niemora.lna ksląźlta. i bezboźp,y autor. 

Jładuje aię serce na widok. krzątających .9ię żwawo mura:rzy i dźwigających 8ię czer-

1 
wanych ścian nO'IDopowstając'IJCh budowli. To Zarząd Miejski wznooi na Karolewie 
przy ul. Wileńskiej wielki gmach illa szlw ły pod.<;ta'tlJ-010ej, obliczonej no z górą tysiąc 

uc.miów. 

- BM;botny? - dziwi t1ię ek$pedientkt\ 
- pnseciwnie: pobomy. Nie cz:vt:J.ł:i. pani 
„Słowa Powazechnego' '7 :Pittigrillł prl!ler.:ld 
niedawno ll'lę nawrócił i jest jedn'Y'ID z czo.. 
łowych pisarey katolickich! --W z ro st UJłlda lno§cl pracą • io u; zrost zarobhóu1 

Dalszy r z ój u hu wielowarsz atowcó 
Przeszkody winny bye pokonane 

Rudi wielowansztatowc6w w przemyśle 
wlókiennio:ym rozwija się bez prze.rwy. Ilość 
pracowników, przechodzących na ob.sługę więk 
szej Hości maszyn, rnśnie z miesiąca na mie
siąc. 

Czasy, t.ledy tI"Zeba było nemawiać .robot
m1tów do bardziej wydajnych norm pracy, mi-

nęły już dawno. Dziś lepsi tkacz& oraz szyb
ciej pracujące prządki same 2wr<1cają się do 
kierownictwa :z prośbą o umożliwieni& im 
przejścia na obsługę większej a!Qfo! maszyn. 
Prawda, gloszona przez naszą Partię, ie iwięk
szenie wydajności pracy równoznaczne je!t ze 
wzrostem zmobków, utorowała a-Obie drogę do 

świadomo.§cl wlqk.5zo§cl robotnfk6w. 
Dziś rozwój ruchu wielowarsztatowców uza 

leżniony je6t więc przede wszystkim od moźJi
woścJ technicznych pos:z-<;zegó/nych fabryk. 

Dalszy .rozwój ruchu wielowaroSztatowców 
wymaga racjonalizacji w;tawienia ma~yn, uo1 
sprawnienia pracy oraz ńinn.ych środków. I pd 
tej lin!l dość dużo się na 0961 robi. Wyn.iki 
tego 6!\ już widoczne. Wer bu.nek żniw 

Woj. szczect ńskfe potrzebuje robotników rolnych 
Trwające od kilkunastu dni na terenie wo

j~wód?.twa szcz.edńskiego zmwa wymagają 
śdągnięcia %.Ilacznej ilości sezonovvych robot· 
ników rolnych, 

W związku z tym Urząd Zatrudnienia w t.o 
dzi wraz z Urzędem WojE>wódzkim przepro
wadza na terenie Łodz.i i łódzkiego wojewódz
twa akcję werbunkową do :żniw w wojewódz
twie azczecińskim. Akcja Ui trwać będzie od 
15 lipca do 30 sierpnia. 

Wynagrodzenie robotników, pnewid-ziane 

według umowy zbiorowej częśd<iwo w gotów· 
ce, częściowo w naturaliach, mie5ikanie za
pewnione, przejazd bezpłatny. 

Urv.ąd Zatnidnien!a zwraca :n.a łfl a.keję n· 
wagę niezatrudnionych przejściowo kobiet. 
Te wszy.stkie kobiety, które wezmą udział w 
żniwach w województwie szczecl1iskim po u· 
kończeniu .robót w polu będą mla.iy pierwszeń· 
stwo w uzyskaniu pracy, a ~zczególnle wszy
stkich zajęć, finansowanych przez Minister
stwo Pracy i Opieki Społecznej. 

W PZPB Nr 1 w tkalni (12 krosien) W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzee.) 
odna.czyły sit Maria. Pyziak (120,5 proc.), osiągni;la Ewa Maciejewska H7,8 proc., a 
Maria Switoń (119,1 proc.), Józefa Sewery- Helenn .Jagielska 145,4 proc. \V tkalni na 
niak (109 proc) i Helena Rybak (107,8 proc. „szóstkach" wyróżniły się Wnlerle. Na7.arek 
Na „szóstkach" pierwsze miejsce zajął Ste· (J63,6 proc.) i Aniela. Drążkiewicz (162,9 
fan Pałczyński (125,2 llroc.). Helena Pal· proc.). FJmiłia .Janiszewska (~ "krosna) osi~· 
kowska osiągnęła 122,1 proc., Helena Bogus gnęła 168,3 proc., a Kazimiera Górecka 157,5 
121,7 proc., Józefa Jóźwink (4 krosna) uzy- prol'ent. 
skała 168,7 pro11. W przędzalni wyróżnily I W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrr:ec.) 
się Józefa Kuchazska (16!l,6 proc.) i Janina odznaczyły się WładyRława Baryła. (154,3 
Kunce (160,9 proe.). proc.) i Kornelia Nowak (1!53,1 proc.). W 

W PZPB Nr 2 w pnędza.lni (6 stron) tkalni na „czwórkach" wyróżniły eię Józe
ostągn~ła Antonina Jedrys 132 proc., a. ae-

1 
fa Talar (175 proc.) i .Taninn. Owczarek 

nowefa. Strzała 130 8 pr. Kazimiera Uznafl- (169.5 proc.). 
ska uzyskała 141,7 'proc., Genowefa. Pawlak W PZ,PB _Nr 9 w tJ;nlni n11 „~7.Óstkaeh" 
(4 strony) osiągnęłn 13·1,7 proc., Genowefa uzyskał Stamsław Kubik 163,9 proc„ a. Jó
Smulik 132 5 proc., 11 Jadwiga Łnczak (5 zef Zakrzowski 161,4 proc. W przędzalni (ił 
~tron)·) 152,'9 proo. W tkalni na „~zós1ka<·l• strony)_ wyr6żn!ły się Maria Ralcerzak (155 
wysunęli się na czoło Bronisław Ciuła i Ma. proc.) 1 Apolon111 JeRzczak (153 proc.). 
ria. Skabiak (po 176 proc.). Wiesława Brze· W PZPB Nr 18 w pr?.ęd:r.alni (960 wrr..) 
zińska osiągnęła 169,2 proc., a Irena Drz&- Zofia ł'lorek osiągnęła 157,8 proc., n. ~ofia 
wiflcka 163,8 proc. Na „czwórkach" uzyska Zemsta 154,8 proc. Helena Machlańska (872 
la Halina Sobieraj 174 proc. wrzee .. ) nzv~kała. 149 proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (4 strony) 
W PZPB Nr S w tkalni na „czwórkach'' uzyskały Zofia Grzęłło i Genowefa JM ka 

wyróżniły się Genowefa Zwolińska (183 pr.) po l fi6,4 proc.. n Franci~zka Z..fnjda i Mar· 
i Zofia Konwerska (182 proc.). We ivspół- ta Nn'1;eilzk11 (3 strony) po 162,7 proc. 
zawodnietwie zespołowym zespól iua :stra W PZPB w Pablanlcach w tkalni os!ąg
SobczyńRkicgo osiągnął 133,9 proc., w~'Jlrzc· nęła na s krosnach Aniela Ulinan 181,9 pl". 
dzając zespół 1'osika (109,6 proc.). Zespół Wlnilysław Badowski (6 kroei«n) ozysknł 
Banaszczyka (124,l proc.) wyprzl'dzil ze· 177,6 proc. Na „czw6rkaclt" orlznnc7.yły ~ię 
Fp6ł Czfapi1iskiego 116.7 proc.).· Zespół Nie- Helena Swiąt<'l> (174,5 proc.) i Anne. Pa· 
dbały (115,3 proc.) nlegoł zespołowi Sobań- ruszewslrn (Hi.i.2 proc.). W JFl<'d:-nlni wy· 
skiego (133,7 proc.). Tk<tlnia „A" (1l5,4 ró,;,nila Rię Helena Spionck (70f"I wrzec. -
proc.) wyprzed1,iła tkalni"' „B" (103.2 pr.). 152.:l proc.). 
W PZPB Nr 4 odznaczyły <;ię prządki Ma- W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkat
ria Gelort (15i,3 proc.), Felicja. zurnwRka ni (10 krosien) Bolesława Nowak uzyskała 
(150,8 proc.) i Leonarda Szafrańska ( 150,3. 168,3 proc„ a Bronisława Frontczak 162 pr. 
procent.). Na 8 krosnach odznaczyły się Kazimiera 

W PZPB Nr 5 w tka.lni (4 krosna) pier· 1 Sobczak (174 proc.) i B:t!bina Psink (170 
wsze miejsce zajęła Weronika. Ka~imicrs!~a proc.). Helena Bachman (6 krosien) osiąg· 
(181,9 proc.). Agnieszka Grnbowskn. osią;?· r•vła 160 proc., a JózP,fa Wlazło 158 proc. 

I nęła 173,3 proc .. Maria Sąk 166,4 proc., ll:l / W przędzalni (3 strony) Helena Kociołek' 
ria Migdał 169,7 procent. i Zofia Dobrowolska uzpkaly po 165 proc. 

W przemyśle bawełnianym w maju praoo-
wało na czterech kro5Mch 7.653 tkaczy (w ma 
ju 11. ub. 4.500). Na &ześciu lu~ach pta<:owa• 
ło 1.562 tkaa:y ( maju r. ub. 228). Na ośmla 
k.J•<m1ach pracowało w maju r. biet. ponad 100 
tkaczy, na dzfe3Jęclu - osm.lu tkac:y, n na 
dWUllastu krosnach d:Jesięclu tkaczy. JP.dno· 
cieśnie w •maju r. b. ju:ż 63 tkaczy pracowało 
na automatycznych sze$llastkach. 

Jeszcze Ei?.yb67.y rozwój n1chu ~elo'\ĄraNl1.t" 
tatowców z11obserwować motna w prz'lclzał„ 
niach bawełnianych, gdr.ie ilość prz11,dek obsłu 
gujących trzy strony WZI'<'sla od me ]11 r. ub. 
do ma ja r. bi-O'i. z 678 do 1.914, a ilość pn:11d«".k 
pracujących na 4 stronach wzrosła u 194 
do 676. 

Od niedawna poczyn11 WZl'astać także Ho5d 
prządek obsługujących j1>sz<:10 wi~kszą ilość 
wrzecion. Obecnie już 37 prządek pracuje na 
6-ciu stronach. 

Również w pn:emyśle wełnianym rO'Zwija 
się szybko ruch wielowarsztatowców. Ilość 
tkaczy pra<:uj~cych na dwóch krosnach ~m. 
zła. z 709 w lipcu r. ub. do J.799 w ma.iu r.h. 

W przemyśle jedwahniczo-galanteryjnym 
ilość tkaczy obsh1gujących 4 kro~na WZ:t'f)Słll 
i 289 we wrześniu r. ub. do 523 w maju rb. 

Oczywiście nie we m;zyslki('h branżach i 
nie we wsz~tkich zakładach pracy rozwij.a ~ę 
ruch wielowal"6ztatowców w tempie równo• 
miernym I jednakowym. 

Istnieją do dziś fabryki, które temll zagad· 
n-leniu nie poświęcają jeszcze należytej uwa. ... 
gi, Jest sprawą bardzo ważnq, aby w przy.5ZlOJ 
§ci ruch wielowarsztatowców nigdzie nie na
potykał na trudno.qc/. Zależy to nie tylko od 
kierownictwa fabryki, ale również od rad za· 
kladowych i organizacji politycznych. 

Sezon budowlany w pr:łni 
Znaczne zap otrzehowan!e r~ siły 

robocze 
W ostatnich tygodniach zwraca ~ 

znaczne nasilenie ruchu budowlanego. 
Wyraża 6ię ono prtede wszystkim w dużej 

Jlotci igłoMzeń n11 robotników budowlanych 
uirówno wykwalifikowanych. cieśli, murarzy i 
c;t<ila~v. fi\k i niewykwalifikowanych. W tej 
chwili popyi na pracownrków tej gałęzi pn:e
Jl'.Y6łu ~rzekracza wielokrotnie moiliwości, ja
kie posiada ryni>k pr11cy. W zw1ąz;ku z tym 
Uriąd Zatrudnienia Ś<~ ąqa do Łodz.i z l\'Oje
wództwa pewną ilość pracownikow do przemy• 
siu budowlanego. Zjednoczenie Przemysłu Bu· 
dowlanego zaś z kolei zapewnia na okre6 se
zonu sprowadzonym do Łodzi robotnikom, 
prócz prze!azdów wynagrodzenia równlei 
mieszl\ania. 

Warto 1u zazn.:iczyć, że tak dobrze rozwi· 
jaJący się sezon budowlany nastręcza poważ· 
ne możl;wnśd niew„·kwvl ' fi'.cowanvm robotni· 
kom, dotw:hcz~s ni-o orecu'11.cvrn, kl.órzy obe<:· 
nie otrzymać mogą pracę na dobrych warun
kach. 

Reje5truje ich j 6kierowuje do pracy Urzcid 
Zatrudni en.i a przy ul. S trzeków Kaniowskich. 'f 
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"Jódzcy ~ ,.8lul);y 
Pol.8ctf' ~'6 prwoo
wali Md niorzem., przy 
czyni.tijqc aię wyd4tnie 
i1o dziel.a odbudowy. 
Teraz wra.oają, serdecz
me -tft"Z'Yim0teumi ..., 8100 

im r~imiym mieście. 

Buduje11i y 
Centralny D""m M ~ odz~rżowy 

Dni radości młodzieży pols j 

W dniu 22 Epca, kiedy jedni z nas będą 
ne. Zlocie wrocławskim ma.n.iiest.ować swą ra
dość :z okazj.i zj€dnoc.ze.nia ruchu młodz i eżo
wego, in.n.i będą przeprowadzać zbiórkę na 
Centralny Dom Młodzieży. 

Myśl o budowie Centralnego Domu Mło
dzieży pows·tala jeszcze w okresie istn,enia 
Komisji Współpracy Organizacji Młodzieżo
wych. GKW powołała Komitet, w skla-0 któ
rego weszli prze<lstawiciele ZWM, OM TUR, 
ZMD, „Wic i", ZHP i sekcje młodz ieżowe Zw. 
Zaw. Komitet ten przekształcił s i ę obecnie w 
Wydział Centralnego Komitetu Jedności. 

Centralny Dom ~flodzieży stanie w War
szawie między Pl. Zbawiciela a ierenami nad 
Wisłą. Obejmować on będzie wielki teatr mło
dzieżowy, dom oświatowy (w którym z.najdą 
się: biblioteka. świetlica, czytelnia, gabinet na 
ukowy itp.), boisko sportowe, ośrodek szkole
niowy, dom sportowy, hotel młodzieży, wre6'l
cie siedz.ibę ZGZMP. Ukończenie domu przewi 
dziane jest na rok 1951. 

Trzeba, aby młodzież sama budowała ten 
dom - symbol naszej jedności. Dlatego trzeba 
il.te kołach, podczas akademii i innych uroczy
stości przeprowadz:ić zbiórkę na ten cel, a 
wreszcie trzeba wziąć jak najaktywniejszy u
dział w czwartkowej zbiórce ulicznej. 'Wierzy
my, ż~ młodzież i to zadanie wypełni jak naj
lepiej. 

I g ce I 
Dni 20 , 21, 22 i 23 lipca 1948 r. tici dnf ra-, Iż wchodzimy na wyżsry 11zczebe! życia spo

dości całej młodzieży polski ej. Dni, w których ł ecznego młodzieży polskiej, ma.my pełną świa 
dojrzale w walce o sprawiedliwo~ć społeczną domość, że jest to uko!onowaniem mzszych dq
zastępy mł~dego _pok9lenia. doko:najćl hi(:l;torycz żeń.r\że jest to zwycięstwo naszych wszystkich 
n ego aktu· zjednoczen'łd się '4 organfzacTf 'mfo- orgctnizacji. Wszyscy bowiem w ciągu swego 
dzieżowych. długiego marszu widzieliśmy jeden cel: spra-

Dorobek, jak i wnoszą poszC'lególne organ.i- wiedliwy ust rój św.iadomego człowieka i jed· 
zacje do Z~1P jest trwałym 11:apitalem, który nolite społeczeństwo. Mamy pełną św1ado
c : ągle musim y pomnażać. Dorobek ten wypra- mość, że w zwyoi ęstwo to każda z naszych or
cowany b y ł twardym W)"Silkiem przeszłych i g a n izacji wn-0s1 najlepszą tre ś ć. Nie byłoby 
obecnego pok olen ia mlodzie-ż.y. Budując przy- bowiem mowy o pełnym zwyeięstwie naszy<"h 
szlość chcem y i będziemv czerpać z doświad- ideałów, gdyby któraś z o rg anizacji stanęła 
cz.eń naszych pop rzedników. Drogie bowiem wpoprzek prądowi zjednoczenia, gdyby nie 
nam są im:ona tych Judzi, którzy 6wą pracą konsekwentna praca całego młodego polcole
stwarzali warunki do urzeczywistnienia tego, nia robotników 1 chłopów, zrzeszOIIlych w na
co d?i< hnrbi iemv szych zwiąi:kach. 1Cazda z naszycti organizacji 

Krew, życi e ; praca Waryńskie-go I Noez- wnosi wszystko to, co było w n!ej najlepsze. 
nickiego, Jagiełły i Dubois, Scibiorka i Swier- odrzucając dotychczasowe błędy. Wnoszą 
czewskiego, Solarza i Janczaka, Sawickiej i ZWM-owcy 6Wą radykalną postawę, nieug i ętą 
Kras;ckiego sq dla nas testamentem, z którego wolę walki ze starym św i atem, płomienny za
czerpać mnsimy ideał ukochania Polski Ludo- pał do pracy nad odbudową kraju, wnoszą o
wej, ideał pracy i walki. z tych prz.eszłych po- fiarność dla Polski Ludowej, którą zadoku
koleń, z wspólnie zazębiających się dążeń do mentowali w ostatnim okresie swą krwią prze
lepszego jutra ludzi pracy ws.i i miast, czerpać laną w walce z najeżdżcą germańskim i rodzi
będziemy s . ły d0 realizacjj szczęścia ludzk;ego mą reakcją. 
Zamykając okres działalności naszych zwiaz Wnos.zą „WicJarze" swój radykalizm w wal 

ków młodzieżowych mamy pełną świadomość, ce z obs7.arnictwem i kapitalizmem na prze-

DON)[(()) SL V DZIE 
Młodzież łódzka przed Kongresem z;~dncczen~owvm 

Dzień 22 lipca, czwarta rocznica pow~tania 
P.K.W.N. ma S]Jecjalne znaczenie dla młodzie
ży polskiej i całego narodu_ W dniu tym mło· 
dzież polska jednoczy się w jedną organizację 
- Związek młodzieży Polskiej. Dzień ten jest 
dniem radości i zwycięstwa mlodzieży polskiej. 
Młodzie:i pol•ka jednoczy się na płaszczyźnie 
głębokiego patriotyzmu dla Ludowej Ojczyzny, 
jednoczy się w celu wzięcia jak najbardziej 
masowego udziału w budownictwie Polski Lu
dowej.· NaczełnYm hasłem na~zego Kongresu 
i Zlotu jei;t „Zjednoczeni budujemy rado~ną. 
przyszłość''. Młodzież polska zorganizowana w 
jednej, jednolitej ideologicznie organizacji jest 
gwarancją. w-spólnego marszu z całym narodem 
ku lepszej przyszłości. Drogę do jedności od
była każda z naszych organizacji w swoim 
własnym, wewnętrznym procesie, rozwijając 

własne najl!lp!lze tradycje. 
W najcenniejszych tradycjach Z.W-M., 

„Wici" zawiera się to, że był tam głęboki 
nurt chłopskiego radykalizmu, który dą,żył do 
2:1\Cieśnienia. sojuszu z kJagą robotnicz~ w wal 
ce o wspólną. sprawę. Był tam głęboki nurt 
walki przeciwko separatyzmowi, o wyprowa

nirzP:i i chłop•kiej oraz z innymi organizacjami 
nrzniow~kimi i studenckimi. 

'f'e ren nP, jerlno§ciowe tradycje, jakie }'lO

siarJa w swej hi~torii każi!A. z na~zych organi
zac„ji, zna/nzly nowe możliweści rozwoju w 
Polsce Ludowej. W warunkach demokracji lu
dowej szybciej wyzwoliliśmy się z balastu sta 
rych. przeżytych koncepcji, łatwiej dostrzegli
śmy wstervne role elemPntów rrawicowych, 
ktcire hamowały nasze dążenie do jedności. 

Zje<'lnoczona organizacja jest zwyeięstwem 

ws:r.~'stkich organiza('.ji młodzieżowych i całej 
młodzieży polskiej. W Związku l'vlloCl'zfeźy ro~ 
skiej będziemy brać aktywny udział w odbu
dowie kl'aju, będziemy walczyć o masowy u· 
dział młodzieży polskiej w pracy nad odbudo· 
wą na„zej Ludowej Ojczyzny. 

!fłodzież robotniczej l,odzi docenia zna-

czenie jedno§ci i znaczenie tyrh zndań. jakie 
postawi przed nami Związek 1Iłodzieży Pol· 
skiej. Wy'kam1i§my to już n\e jedno1notnie'. 
Wykaza11śmy to. h1icjujl)r wyfoig pracy i lrnr· 
sy przygotowawcze na Wyż,..ze Uczelnie. Wy· 
kazaliśmy to w codziennej. żmudnej walce o ja
kość i wydajność -prod11kcji w fahryknch i o 
zmianę ps~'<'hiki młodzieży w szkołach. Dlatego 
też dziś z rndością powitamy uchwałę mówią
cą o zjednoczeniu i z pełną o<'lpowiedzialnością 
zadań, jakie przed nami Z.1'>f.r. postawi. Do 
reali zarji tych zadań przy~tąrimy natychmin•t 
po Kongresie i hęrlzjemy d11źyć do tego, ahy 
stać się .i<'nną z przodnj:i.cych organizacji wo
jewc'idzkich Z.M.P. w kraju. 

Tadeusz Wojciechowski 
wiceprzewodniczą.cy 

Z.Mzkiego Komitetu .Tednollci 

H.ierunek H'roclaw ! 

Jedz iem a z lol 
dzenie młodzieży rhłopskiej z zamkniętych Jesteśmy już po wszystkich dzielnicowych I rządzeniom odpowiednich zwierzchników, któ
opłotków wsi do czynne.go udziału w życiu i odp~awach zlotowiczów. Jutro odbędzie s1ę rym1 i;ą obecnie Komendanci Dzielnic, podczas 
11prawach całego obozu demokracji. ostatnia odprawa centralna, a w środę, o godz. podróży komendanci wagonów, a na Zlocie 

Najcenniejsze tradycje OM TUR to tra.dy- 7-ej zbieramy się na ul. Towarowej koło Dwor komendanci namiotu lub grupy, 
eje jednolitego frontu, które potrafiły prze- ca Łódź-Kaliska l wyjeżdżamy. Oto ostatnie in Po przybvciu do Wrocławia zostaniemy za
ciwstawić się próbom zastraszenia. młodzieży formacje, jakich udzjeJił nam łó~zki komen- kwaterowani w miasteczku zlotowym, które 
O:M TUR·owej przez prawicowych przywódców. dant Zlotu, kol. Miroński: jest już przygotowane. Program Zlotu będZle 

nie ulękły się prześladowania i rozwią.zania - O znaczeniu Zlotu pisała już wielokrot- m1stępujący: 22-go: pobudka o 6-ej rano. Po 
organizacji w 1936 roku, leez kontynuowały nie „Trybuna" i mówiliśmy o tym na odpra- umyciu się, śniadaniu i uporządkowaniu mia
nurt jednościowy, zwalczając wpływ elementów wach oraz zebraniach. Niepotrzebne byłobv po steczka wszyscy udają się na manifestację. 

prawirowyeh i rozbijackich w swofch szeregach. wtarzać to raz Jeszcze. Wszyscy zdają s0bie Tam nastąpią przemówienia dos tojników pań-
Najcennicj~za tradycja Z.W.!{. - to dąże· sprawę z tego, że Zlot stanie się wielką mani- stwowych i kierownictwa· nowowyb~anej orga

nia do utworzenia w~p6lnPl1;0, bojowego frontu festacją 6olidarności z uch walami Kongresu, nizacj i. Po przemówieniach wyma!'6z do tlefi
młodzieży demokratycznej w Wltlce przeciwko manifeslacjq woli m!odego pokolenin budowy lady. Po ohiedzie na Stadionie Olimpijsk;m o
oknpantowi nif'mieckiemu, to dą.żenie do jed- Polski Ludowe;. Chciałbym powtórzyć tylko crlfłd a ć hęd1iemv p-0ka1y qimna-styczne i ITIPC7 

nośr.i młodzieży w ~łużbie dla Polski po wyzwo- kilki! wskazówek praktycznych. Przede wszy- pilk; nożnej międ7y młodzie:i:ą Polski a Cze
leniu kraju. ditżenie, którp zna.lazło wyraz w stkim najważniejszą sprawą jest dyscyplina, choslowacją Po 7ilw,.,dach sportowych wielkie 
statucie Z.W.M., gdzie zjednoczenie ruchu mro- której naleiy bezwzględnie przestrzegać. Dy- widowisko t0 atrnl n e kolacja i zabawa ludowa. 
dzieżowego okre§lone jest jako jeden z celów scyplina ta musi wypływać z na.szej św!ado- Cisza nocna obow . ązvwać będzie od godz. 24 
organizacji. mo<'ci tego, że od naszego zachowanfa właśnie do 7-ej rano. W dniu 23 lipca Jest przewidzia-

Również w Związku ł.flodzieźy Demokra· zależeć będzie w dużej mierze porządek na ny cały szereg atrakcji i widowiska. Również 
tycznej cenne ~ą. te tTadycje, które wyraził.V Zlocie i sprav.me funkcjo.nowanie jego iiparatu. i młodz i eż Łodzi wystąpi ze swym programem. 
się w dążeniu Zł.ID do połączenia swych wy- Jeżeli chcemy, aby Zlot wypadł jak najlepiej, Wyjeżdża.ją z naszego miasta następujące ze
siłków !: szerokimi ma~ami młodzieży robot· I mus;mv bezwzqlędnie podporządkować slę za- społy: balety PZPJG Nr 8 i O~rodka Konfek
m11111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 •vinPqo Nr 2, Zl?'<J"ńł recytacyjny Ośrodka , . 

acznosc. m turzy~·------· • 
W celu umożliwienia maturzystom pacho- , botników i chłopów (wykazać się zaświad

dzenia robotniczo-chłopskiego w dostaniu czeniem Rfldy Zakładowej lub zaświadcze
się na pienvszy rok studiów Wy:i;szy<'h niem Urzędu Gminnego z zaznaczeniem ilo
Uczelni, środowiskowy Komitet Jednoś~; ści ha.). w kwalifikacii uwzględniać się bę· 
Demokratycznej organi.lmie b<>:;mł„tny Kuri< ozie zasługi kanclvdata w nracy snnłe<'zne~ 
Pr7.ed~7z'lmin::i„y,inv. którv odbędzie się w i w walcf' z okupantem (odpowiednie za-
dni'l od 9 - 31 sierpnia rb. świadczenia). 

Zapisy przyjmuje codziennie Sekretaria1 Program · kur~u. ściśle będzie przystoso· 
mieszczacy się przy ul. Piotrkowskiej 48 w wany do egzammow konkursowych. 
lokalu Komitetu Jedności Dl"mokratycznP; Powiatowy Komitet Jedności i Powiato
w godz. od 16.00 - 19.00 do dnia 1-go we Zarządy Organizacji T·ieowo-Wyeho· 
sierpnia br .„„..,':'ZV<'h 11ii?ielaią infr>rmac.ii. 

WARU, rR-1 PRZYJECIA: śv•iade..,twn Kwestionariusze werbunkowe wydl}.ją Po-
maturalne, pierwszeństwo mają ditleci ro- wiatowe Komitety Jedności. 

C::7kril1?n ia Metalowf'qn ori'ł7 •hór i orkiestra. Z 
wrijpwńdztwa lńrl 1k <>qo jPd1i„ 7e,;p6l ·1Jniwf'r
~ytptu Lurlnwpqo 1. Brn"'"'" Afrilkcji hęrl1.ie nil 
oewno wiele. Każrle z województw w1.ięł" 60-

bie 1a punkt honom, aby przygotować jak naj
lepiej wybrane co najlepsze zespoły. Prócz wi
dowi4ik przewidziane jest również zwiedzenie 
Wvstawy Ziem Odzyskanych. · 

- Pr:rvnnmnijcie ies7e1e - mówi kol. Mi
roński, o jutnejszej oilpritwie_ która odhędzie 

s!ę w lokalu Woiewódzkiei Szkołv Orqaniza
cyjnei ZWM, ul. Wileńska 37 o godz. 10-ej ra
no. Trzeba, abv wszv6cy na niej byli obecni 
Otrzvma ią tam ostatpczr.e instrukcje. Kto nie 
orzv·dzie , nie po]erl1'e na Zlot. 

Nl>ełniamv prośbę knl o{irońsk'ego. ą.le 

w' erzymy, że iest ona raczej zbędna. MłorJzie7 
Łodzi zdaje sobie snrawę z wagi Zlotu i na 
oewno wszvscv pr?yjdą na odpraw~. a na Zlo
cie zare:ppezentuj& godnie na.-sze mi.asto. 

sp· 1ny 
strzeni 36-ciu lat, tSWOjl\ nie~giętą walkę S 
ciemnotą i wstecznictwem, swe wypracowane 
formy pracy Społecznej, 6WÓj dorobek OŚWiia• 
[owo-kulturalny na terenie w;;\, wnoszą trady
cje walk B. Chl. i wnoszą wiele atmosfery gro
madnej, solidarności koleżeńs.ltiej. 

Wnoszą OM TUR-owcy swój dorob~k 2 

ćwierćwiecza, swoje młodzieńcze zmagania z 
s i łami, które chciały zepchnąć mio dy ruch 
robotn ic'l'.y na manowce . Wnoszą pmvażny do
robek oświatowo-wvehowawczv wśród robotni
k ów. wnoszą umie jętność POMNAŻA. IA war
to śc'. ludzkich, tkwiących w człow i eku, wno
szą ~olidarność klasową. 

Wartości tych nie tworzono w a.derwanbl 
od ~ i eb i e, wspólnie się one uzupełniały, W6Pól
nie na siebie oddziaływały. Powstały bowiem 
w jednakowych warunkach, w obliczu jednego 
przedwnika tworzyły się we wspólnej walce. 
Młodzież nasza była świadoma, że walk.a była 
wspólna i wspólnego miehśmy przeciwnika. 
Dowodem tej świa.domości było wspólne wy· 
danie deklaracji praw młodego pokolenia po<l
p isanej przez „Wiciarzy'', OM TUR-owców i 
młodzi eż komunistyczną w roku 1936. Nie je6t 
więc dla nas nowością jednoczenie swych wy
s lkó w. 

Przedstawiciele siedemnastotysięcznej gro
mady ZWM-owców, szesnastu tY'5ięcy „Wicia· 
rzy'', sześciu tysięcy OM TUR-owców, pięćset 
Zll.ID województwa łć. : kiego jadąc na Koh
gres i Zlot do Wroclaw'a reprezentować będą 
wysiłki i pracę, którą dokonano wysiłkiem 
młodzieży wsi i miast. Domy ludowe i biblio· 
teki, Uniwersytety Ludowe i Uniwersytety Ro
botnicze, odbudowujące się wsie i miasta, no
we drogi, zainkjowan.y wyścig -pracy młodzie· 
żowej w fabrykach i na roli to ian'll, które :i 

radością możemy dołożyć do skarbca mlodzPe.. 
ży całej Polski. 

St.ojąc w przededniu jednej organizacji mło 
dz.eżowej, mając poważny dorobek przeszło
ści, błędem byłoby upajać się tylko tym, co 
zrobiono w dniach przeszłych, cofać się ciągle 
do tvch dni. Zycie stawia przed nami nowe za 
dan:e, my musimy je podejmować, musimy 
stwarzać nowe zadania życiu. Trwanie w tra.
dycj2ch jest oznaką martwoty. 

Dobrym tradycjom należy się cześć. Teraz
niejszości należy się praca tworząca przy
szłość. Przeszłość przekazuje te-raźniejszości 
doświadczenie I zdobycze. a na nich buduje 
się gmach takim.: metodami j o takich kształ
tach, które będą najlepsze dla nowych czasów 
i nowych ludzi, dla Judzi, którzy trwają w cią· 
glym doskonaleruu się. 

Żyjemy w czasach rewo!uc/f społeczne/, 
która jeszcze trwa. Udział młodzieży w kai· 
dej rewolucji jest dominujący. Trzeba nam wi
dzieć za.dania, jakie stawia przed nami nowy 
etap rewolucji. Gruntowna przebudowa ustro
ju rolnego oparta na dostosowaniu do lstnie· 
jącego ukladu s ił technicmych, go~podarczych 
i politycznych, reorganizacja aparatu wymia
ny, dalszy wzmożony proces industrializacji 
Polski. Przyśpieszenie odbudowy gospodarczej 
·i kulturalnej, n!eusta jąca walk a z pozostało
ściami ustrojowymi przeszłych czasów - oto 
zadania wymagające naszych sil. Tym zada
niom będzie slużyt ZMP. 

Je'<te~my pokoleniem przyszłości, dlatego 
nie obojętna nam jest pnsiawa przys7.lych po
l<o\cń, wkfadać będziemy wszy,;fkie siły, by 
młode pokolenie miało zapewniony szeroki rlo 
stęp do skarbnicy wiedzy, szkól, bibliotek i o
środków kulturalnych. Stać będziemy na stra
żv metod wychowania młodego pokolenia. 
Musi być ono pokoleniem czynu i wiary w 
wielkość człowieka, w jego wszechstronne mo 
żliwości. Nie pozwolimy, by młodzież była kar 
miona jadem zgnilizny wstecznictwa obojętne 
z <"zykh U6t i z jakieqo miejs<"a hęrlzie on pły· 
nać. Zacieśn:my więzy pn:.vjaźni z całą mło
dzie7.a pra<'l1 jącą świata . Porlamy !lob <> "Praco
wan!' dłonie, <'\ ,;plolem tych dlrnii 1qnie<'i<>my 
k<:nają•ą w d r ')awka<:'h konwul«ji hydrr: kiloi 
tali?:mu wyciągającą sz-pony po nowe E<oki ży

wotne dla swego życia poprzez wojnę. 
„Wlciarze", ZWM-owcy. OM TUR-owcy ] 

ZMD-owcy, za kilka dni ZMP-owcy! Przvsz!ość 
jest nasza. Zbudujemy iq wspaniała, jeśli tyl
ko przy te j budowle bedzie nam przyświecał 
cel szczęścia dla wszystkich Judzi pro.cy, ;eś/i 
budować ją będziemy w zqodz ie, jeśli oceniać 
się bPdziemy nie pod kqtem dotychczasowych 
znaczków organizacyjnych, ale pod kątem przy 
dalno.5ct i ofiarności w pracy, i,Mli miernikiem 
warlofrl l<>f pracy będzie przvilliiri1Jść społecz
na człowieka. 

Starzec Pelik.< 
Przewodniozący 

Wojewódzkiea.o Komitetu Jednośd 

( 



z żfJicia P r t ii ~ Chleb na kar ki żywnościowe 
DZia, DNIA 17 bm. ODB:ĘiDĄ. SUJ ZE"SRA-l Zarząd Micj•ki Wyilzia. Aprovdz:i.cji - po 
NlA Kót. PPR W NASTĘPUJĄCYCH ZA- .daje do windomo§ri, że od dnia 16 lipca rb. na 
KŁADACH PRACY: karty żywnośeiowe z m\r~iąea liprn oraz n:.. 

Na. karty żywnościowe „M.K' 1 (Minister
~two Komunikacji) z mieRią.ca lipca. Th. tj, na 
dr na-'). de kadP, realizowane hcdą. następują.ce 
rdeinki na chleb: 

DZIELNICA śRóUMIE.TSKA LEWA. Godzina 
13-ta. - Państwowe Zakałdy Stolarskie, Spół
dzielnia „Wózek''; godz. 14-ta. - Gazownia.; 
godz. 15-ta. - Paged. 

karty z teg-oż miesiąca z 11:ic1rnki1'm ,,Z;.!" (dn
wmeJ RC.A.) rcalizowan<' hf?dą. na•ti:pujQCC 

KAT „M.K." PRACOWNICZA 
na odcinki nr nr fl, 10. 11. 12, 13 14, 15, 16 i 17 
po 0,5 kg chicha na lrnż.Jy odcinek. Ollcinki nn. chleb: 

KAT. I i KAT. I „Zg". KAT „M.K." RODZINNA 
DZIELNICA GóR.NA LEW A. Godz. 13-ta -
Anke Rymer Nr 4; godz. l.t-t a - Biuro Spady 
cyjne; 17-ta - „Zarzew'' - PZ Pasów; godz. 
18-ta - Liny i Parowozy, PFAE. 

na o<1riki 11r nr !\ 10, 11, 1~. l:i, 14. 1.3, lu i li 
po 0,;3 kg cl1l<:>lm na każdy ndcinek. 

nn odein1>i nr nr 7, 8, fl. 10, 11 i 13 po 0,5 'kg 
chlclm na każdy odcinek. · 

KAT. IR i KAT. IR. „Zg." KAT. IRD3, IRD7, IRD12 „M:.K." 

DZIELNICA STAROMIEJSKA. Godz. 11-ta. -
Pasmant eria - Łódź Północ„ Oddział I; godz. 
13-ta. - Fabryka Pasów; godz. 13.30 - PZPW 
Nr 33 - Oddział III: godz. 14-ta - Scott i 
Brown, Centrala Rybna. PZPB Nr B - Admi
nistracja; 19-ta. - ko1a terenowe Złotno i 
Zdrowie. 

na ockinki nr nr 7, 8, 9. JO, 11 i JZ po 01.j kg 
chJelm na każtly od<'ir <:>k. 

nn odcinki nr nr 'i, 8, fl. JO, Jl i 13 po 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek. 

KAT. II R. KAT. „C" M.K. 
na odcinek nr. nr 5, 6, 7, i S po 0,5 kg chleba 
n:i każd:v oilC'inck. nn odrinek nr. nr 5, 6, 7, i 8 po 0,5 kg chleba 

mi każJy <>dcinek. 
KAT. IRD3, IRD7. IRDl2 i Ocl'l"wiednie .. ZJ'' 
na odr·inki nr nr 7, 8, 9, Jfl. l l i 12 po O/i krr Uhleb w cenie .z'. 3 za 1 kg. 
1·hlel1a na każdy odcinek. " Wyc1zi!lł 7.lłznacza, że wyże.i wywołnne od· 

DZIELNICA BAI.UTY KAT 
0

„ KA " " cinki na chleb musz~ być zrc11lizowane do dnia. 
· „ 1 T „c „Zg I 81 lipca. rb. w~cimte. 

Godz. 14-ta - Garbarni:i. Nr z; godz. 19-ta. -
koło terenowe :tabieniec. 

na odr.inek nr: nr 5, 6, 7, i 8 po 0,5 :kg chleba Po tym terminie żadne reklamacje nie bi:dą. 
na kal!:dy odcmck. uwzględniane. 

DZIELNICA śRóDMIEśCIE. Coclz. 12.15 -
Poflczoszarnia „Hirsz''; gocl~. 13-ta - Spół
dzielnia Inwalidów Wojennyrh; godz. lS.15 -
rabryka Metalowa Daszy:lul:ieir.o Nr 16: godz. 
14-ta. - Cent::-:>fa Zaopatrzenia. Pr::mnysłu Pa
pierniczego, Centrala Zbytu Przem. Papier. -
- koło ll·gie; izodz. 15-t:>. -- PAP; godz. rn.1. ~ 

Teatr Komedii Mozyezoej „LUTNI A'" 
Piotrkowska 243 

Dziś ł codz!ennle o godzinie 19,15 

''' o E- IE'' 

OGLOSZENIE O PRZETARGU 
Centrala Zaopatrzeinia Przemysłu 

Papierniczego w Łodzi ogłasza prze
targ nieogranh:zony na dostawę 

1.500 J,g oleju czysto lnianego 

- D~ekc.i' Widowisk Rm:rvwko'<':ych. godz. Romantyczna opert!tkA w 7 obrazach 
Oferty w zalakowanych kopertach: 

z napisem: .Oferta na olej" należy 
przesyłać do Centra li ZaopatrzC'nia 
Przem:vsłu Papierniczeg-o w Lodzi, 
ul. ·Piotrkowska 171 do dnia 29 lipca 
br. do godziny 9-ej rano. 

17-ta - ,X - i ·'. ż.\{a·' - k1 •ln • ·r 1. I\ 11,iev. ,;dz1ti Otto Herbacha. 

Zarząd zw:.l. Udział bierze 60 osób 
DZIELNICA GóP..NA P'RA\VA. Godz. 12-ta. - Chór - Balet - Orktestra 

1PZPW Nr 37, :Firanki i Koronki - odctział IL 
godz. 16-ta - l':FO im. Strzelczyka - Oddział Bilety wcześniej do nabycia w Sp6ł-
n11. Chojnach; godz. 17-ta - PZPE Nr '.l; goru:. dzielni Artystów Plastyków - Ptotrkow 

Otwarcie ofert na<>tąpi w tymże 
dniu o godzinie 10-ej rano. 

18-ta - „Czytelnik" - Drukarnia. ska 102, a od god~ 17-ej w kasie te- 7.astr-,,ega się prawo wyboru ofe
renta bez względu: na cenę i unie
wa?nien.ia p"!"Z~targu bez podania po
wodów. !4!377-k 

DZIELNICA WIDZEW. ~odz. 12.:;o - P Zl'n atru. W niedzielę 1 święta, kasa teatru 
Nr 5 - odprawa dziesiętników; godz. 17.30 - 1 czynna od godz.. 11-eJ. 751 6 
dwa koła terenowe. - - -------- - -------- _,. ... -.••o..___,... 

.., . -

'· 

PRZETARG NIEOGRANICZO NY 

Centralny Zarząd Przemysłu Wlóldennkzego - Biuro Bu
dowy Zakładów Włók:enniczych vr Lodzi - ogłasza prze
targ nie'Jgraniczony na budowę ko+łowni z kominem fabrycz
nym w Oddziale Pmi.stwowych Zakładów Przemysłu Wełnia
nego im. Waryńskiego w KonslanlynO'Wie oraz części!owej 
przebudowy tamże budynku fabryczr.ego. 

Szczegól0we warunk: przetargowe, druki ofertowe ł infor
macje można otrzymać w Biurze Budnwy Zakładów Włókien
niaych w Łodzi, ul. Slenkiew:cza 47. 

Oferty należy nadsyłać do Biura Budowy Zakładów Włó
kienniczych w Łodzi, ul. Sienkiew'ce:a 47 do dnia 27 1lpca br. 
do g'Jdz. 12-tej. 

Otwarcie ofert n a$tąpi w dniu 27 Upca 1948 r. o godz. 
12-tej min. 15. 

Pa ństwowe lal\ad~ Przemysł. Dziew. i Wełn. Nr 6 
w Lodzi, ul. Wierzbowa 44 

zatrudnlq natychmiast: 

I 

/i 

>WW" 

P:\fotwowq Zakfody Przen:y•la i;:relnfanego Kr 36 w Lodzi 

zakupią 

GENERATOR TRfHFAZOWY o mocy 350 do 50() KVA, 

o napiQcu :3.000 V; poż0da11e /;JO lub 1000 obr·/min: w wy 
padku zaoferowania wolnoohrotowego podać wymiary 
obrysia. 

Oferty z podaniem danych t echnicznych i stanu ge- I 
neratora przesłać pod adresem : PaństV1rowe Zakłady Prze 
mysiu Wełnianego Nr 36 w Łodzi, ul. Kopcińskiego 31. 

P RZETARG NIEOGRANICZONY 

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZEGO 
Biuro Budowy Zakładów W.ókienniczych w Łodzi 

ogłasza przetarg nie:>'<!'aniczony 
na wykor.anie dźwigaru osob ... wo-towarowego (nośność 
1.000 kg.) dla Państwowych Zakła.:'ów Włókienniczych w Ka
li?zu P~ZJ:'° ul. Majkowskiej nr 13. Szczegółowe warunki te>ch
n1czr;e 1 Jrf_or.macje '11ożna otrzyniać w Biurze Budowy Za
kładow Wlok1e1miczych w ł,odzi. ul. Sienkievv:icza 47 oraz 

Kierowniczkę szwalni w Dyrekcji Państwowyc;h Zakład<"w Włókienniczych w Ka-
~ liszu, uJ. Majkowskr nr 13. Ofert:-· riależy nads:yłać do Biura I 
~ artykułów dziewiarskich Budowy Zakladów Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkievv:i-

1 """ czn 47 do dnia 26 lipca l!H8 r Otw:łrcie ofert nast:wi w dniu 
1 

1:1<' z pełnymi k walifikacjami 26 lipca 1948 r. o godz. 12-tej mi.r:. 15. 4227-K 

1 ;...,-----·----------------------------------------------=··---------------------~----------~----------------~ 
' 

POWSZECHNA SP0ŁDZIELNIA SPOŻYWCOW W ŁODZI 

podaje do wiadom')Śc\, że rejestracja kart odzieżowych za III 
kwartał 1948 r. na przydział materiałów wełnianych, przyj
mowana jest zbiorowo od eespolów fabrycznych i indywidu
alnie l)d posiadaczy kar t w następujących sklepach: 

skl. 21 - Kątna 32 ski. 233 - ul. Południowa 11 
„ 22 - Ogrodowa 24 „ 238 - Sródmlejska 23 
„ 34 - Wschodnia 70 „ 240 - Nawrot 32 

" 

46 - Kilińskiego 153 
50 - Rzgowska 159 
63 - Wileńska 33 
67 - Tuszyńska 81 
69 - Legionów 1 
71 - Wólczańska 228 

103 - Tramwajowa 13 

„ 109 - Senatorska 34 
„ 117 - Kopernika 47 
„ 118 - Jaracza 55 
„ 120 - Strz. Kaniowsk. 
" 136 - Andrzeja Struga 
„ 146 - Przędzalniana 62 
„ 193 - Kilińskiego 80 
„ 220 - Stalina 23 
„ 22::? - Łag'P-wnicka 21 
• 224' - Narut')wia:a 38 

„ 241 - Wschodnia_ 42 
„ 243 - Perla 5 
„ 268 - Szosa Konstant. 13 
• 269 - Nowotki 61-3 
„ 287 - 11-go Listopada 26 
„ 300 - Piotrkowska 289 
„ 310 - Ruda Pabl.ianicka -

Pabianicka 166 
„ 506 - Pi1Jtrk6wska 210 
„ 510 - Wigury 12 
„ 512 - K11ińskiego 2 

22 „ 515 - Żeromskiego 102 
27 „ 517 - Kilińskiego 102 

„ 521 - Wodna 23 
„ 523 - Armil Czerwon. 54 
,, 529 - Dowborczyków 18 
„ 531 -.Łąkowa 2.5 
„ Hala T0warowa - Plac 

Bar!ic1dego 1. 

----------------------------------·--------------~ Państwolre Zakład~ Przemysłu Bawełnianego Nr 5 

ogłaszają 

P RZ E T ARG NIEOGRANIOZONY 

na wykonanie przewodów rurociągu ogrzewania i wodne
go z własnego materiału rur patentowanych bez szwu 

o 0 20-125 mm 
0 20 mm 730 m.o 
„ 32 mm 360 m.b· 
,, 40 mm 1210 m.b. 
" 50 mm 200 m.b. 
„ 60 mm 2480 m.b. 
„ 80 mm 1220 m.b. 

100 mm 1220 m.b. 
" 125 mm 90 m.l:i. 

Jedn~~zefoie oferent może dostarczyć grzejr.iki małe 
i duże do wmontowan1a w aparatach instalacji ogrzewa-

nia wodno-powietr:rnego· . 
Oferty piśmienne w;; podkładek należy składać w za

hkowan:vch kopertach z napisem „Oferta n.a wykonanie 
nr„P.v:odÓw rurociagu ogrzewania i wodnego" do dnia 

27 lipca do godz. 9 -cj rano. 
Otwarcie ofert nastąpi dn. 27 lipca o godz 10-ej rano. 

Do oferty należ:v dołączy(; kwit na wpłacone wadium 

11 wysokości 1 proc. S ' mw oferowanej. 
Podkładki są de ~.c..bycia w W~·dzi::ile Zaopatrzenia c 

PZ.P13 Nr 5. 

Str. 'F· 

s EM A 
(Płyty izolac~rjno-budow1ane) ~ 

„Ił A L 11'' ;~ 
wszelkie grubości produkuje ł · 

Spółdzielnia. Inwalidów Wojsnn;rnh t~ 
Oddział w Łodzi 

ul. Piotrkowska. Nr 51; tel. 190-01 
tel. produkcji 105-26 

~Dla .... 
t

firm budowlanych i Spółdziel
czych specjalny rabat. 

C'·':l 

":'.....------------------~-------..------...: 

Meble koszykowe, 
galanteria drzewna 

koszykowO' 

a 

~ Łódź, ul. Zachodnia 29 
"' ... 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Centrala Zaopatrzenia Maki:iało

wego Przemysłu Włókienniezego, 
Łódź, Plac Zwycięstwa Nr 2 ogłasza 
przetarg nieogranicwny na zakup 
3.000 szt. koszy blaszanych do balo
nów 60 litrowych. 

Oferty w zalakowanych kopertach 
oraz wzory koszy z adresem f-my na 
leży składać do dnia 30 lipca. br. 
włącznie w Wydziale G<>spodarczym 
CZMPWł. budynek „A" II-gie P· 

Otwarcie ofert odbędzie się w Wy 
dziale Gospodarczym dnia 1 sierpnia 
br. o godz. 10-ej. 

Bliższych informacji udzieli Refe
rat Opakowań CZMPWł. budynek 
„E" w g-odzinach od 10-13-cj. 

Centrah Zaopatrzenia Materiało
wego Przemysłu Włókienniczego za
strzega sobie prawo wyboru oferen~ 
ta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny. 4238-k 

PA~STWOWE 
PRZEDSIĘB:CRSTWA BUDOWLANE 

Oddz. III 

MURAFZY, 
z:i,trudnlą: 

CIE~U orAz 
PRACOWNIKOW 

NIEWYKWALIFUtoW ANYCB 

Zgłaszać ~ię ul. Senatorska. :?l 
6647 w god;:;:rldch urzędowych 

.............................. 
OGŁOSZENIA DROBNE 
•••••~~••••••••••• • •••n••••• 
·~GUBIONO ksią
zeczkę Ubezp1ecz::tl· 
n~ Społecznej, Sta-
mslawska Halina, 
Bobowa 11. 4227 

ZAGUBIONO legi
tymację PPR stałą 
Kałużny Mirosław, 
Gwardzistów 3. 

4.366k 

ZAGUBIONO ksią
ż~czkę Ubezpieczal
ni Społecznej, Li
sowska Zofia, Woj
ska Polskiego !5. · 

"1367~ 

ŁGDZKIE Zjedno
czenie Przemysłu 
Dziewiarskiego, Cu
rie Skłodowskiej 6 
poszukują wykwDli-

1 

fikowanej maszy. 
nistki· Zgłaszać sio 
do Wvdziału Perso
!la!nego w godzi
nach urzęd0wyrh. 

4375~ 

SKRADZIONO dwie 
legitymacje tram.& 
wajowe i fabryczną;~ 
Zawadzka Stefania~ 
Limanowskiego s~ 
m. 15. 4376g 
ZG"IJBIONO 5 we'"l 
ksli po 40.000 zł. żi 
datą wystawienia 15 
lipca 1948 bez daty 
i miejsca płatności! 
oraz bez zleceni<l1 
Podpisy I. Silber" 
szac narwane. We• 
ksle te unieważniam 

4365g 

I.~ . ··~· r skuteczny środek łlrzlJ · ' 
wsielkitgo rodioiuosłabit::· 

\niach fi•!!:,~!.i,·;111111ysł~:.'/ 

„PHOSPHiT" Prod. Pań 
stwowPj Fabr. Chem. 

Farm„ Zaiać w Aple„ 
kach I Drogeriach 

4229k „ 225 - Rzgowska 33b 2 Dom Towarowy - Ruda Pa-
' " 226 - Rzqowska 45 bianicka ul. Pahfanic-

" 228 - Piotrkowska 309 ka 188 
„ 230 - Legionów 25 skl. 74 - Kresowa 31 

Wszelkich informacji udziela Wydział Techniczny. 
Dyrekcja PZPB Nr 5 zastrzega sobie prawo dobro

wolnt>go wyboru oferenta jednego lub kilku w zależności 
jaką ilością materiału rurowet>;o oferent rozporządza, 0raz 
ewentualnie zmniejszenie z::ikresu robót, jak również ~ 
unieważnienie przei.arg'U bez podania przyczyn i pono- ~ 
szenia z te-go tytuln jakie.i1<olwiek odpowiedzialności. ~ 

I ,n,,,,,,,,,,,,,"'''l'''i''''łl''llll!llilllllll!llJllJllJllllllllllllllllllllllllllllllJI 

Zao fiarowanie pracy 

..., „ 2.11 - Limanowskiego 115 „ 508 - Kątna 37 
;::! „ 232 - Zgierska 85 „ 524 - Al. Kościuszk'. 23-5 
~ ZARZĄD SPOŁDZIELNT pr2:vpnmma jednorześnie że termin 
:i:" rejestrac ii uplywa w dn' u 20 l!pca i przedłużany' n e bqdzia. 

0$RODEK konfekcyiny Nr. 4, Łódź, ul. Ster~ 
linga 26 posrnkuje 2-ch ~amodz1elnych księ-1 

qowych i ma ;str a na krosna angielskie. 
Zghs1enia przyjmuje \Vydział Person'.!Jny. 

Wy1fawr11 Wnj Komftpt PFR w t.oi1?.1 Knmlt et Re<i«ki·v1rw, Red. l Adm f/1'1' Pl<>trkow;;k 'I Bil Telefony: Redaktor r;;<iC.i!.Plny 21~-14 SE' kret!!rl;it 2M·21 Recfakrja nnrn;, 172-81. Otla.ł 

02łvszeń. Piotrkowska 53. tet 111·00. Konto • KO .vn ·1505. Zakł, Gcal. R, S. W. „fru-s.„, ~ d.mli.ll!tra<.;o cle przyjmuje odoOV.edt.lalQok I za term!nowJ druk oelosieć. P-02:J093 
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,Zesoortu -------TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powedu r;emonłu w mieshle11 lipcu te· 
atr nieczynny. Serdecznie będziemy Was witać! 

TEATll POWSZECHNY 
Teatr w młesqcu Ifpee nleCS7Jlny, 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 

Przed ogólnopolskimi igrzyskami 
sportowym· włókniarzy 

Dziś I codziennie o godi:. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt; 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: teL 272-70. 

TEATR EOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

R ekordy, rekordy! Rekordomania opanowa
ła dz.ls.;aj z wyjątkiem ZSRR, gdzie na wy 

chowarue fizycznP i -;uort patrzy się innym 
okiem, niemal cały 'wiat. Sport etaje się w 
Ameryce i w części Europy źródłem dochodu 
nierobów i ,..interesem" dla różnych kombina
torów (tak zwanych „m€.Ilagerów", rek.rurują
cych 1Się często ze sfer przestępczycll, jak to Piotrkowska 2"3 ,. ma mi4!j6Ce w USA) i zatraoa. -ooraz bardziej 

Dzli l eodz. o godz. 19.1~ „ROSE-MARTE swe piękne cechy walk.i nie o wyniki, a o tę
romantyczna operetka w ' obrazach ·- I żyznę i zdrowie młodzieży. 

Pl.to Herbacb1t Udział bie.rze 60 osób. - Chór ( „R<?kordornania" zarai;iła również i nas. Te 
- 'l'(l'Jlet - Orkiestra. Bilety wcześnlel dn na-1 tłumy widzów , które zalewają często nasze 
oyc1a w Spóldztelni Artystów • Plastyków - stadiony, w więksi.ości swej przychodzą na 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie I imprezy sportowe n.ie dl.a samego 1Spo.rtu, a 
teatru. W niedziel~ kasa teatru crynna od dla „. silnych wrażeń .i emoc}i. Decydują.cym 
godz. t t. czynnikiem jest tutaj wynik i tylko wyn·ik. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA I Jm więcej brutalności, czv fauli na bolisku pił 
ul. Daszyńskiego 34. I karski.m, ~zy no~autó~ na ringu! tym ·i~n:preza 

"'-'ś d 19 15 t k M 11 A d dla mektorych iest mekawsza i bardzie] „u-..,.,.1 0 go z. , sz u a axwe n erso- dana" 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eicble · . . . 
równą w roli tytu1owei. Uc'lział biorą: Stal'!- Z ~wyrodmen~em tym na~ezy walczyć,. ale "'. 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du um1~1ę.lny .sposob .. Nie mozemy bagatelrnow~c 
gzyński Halina Głuszkówna Czesław Guzek, wyn1k?w .1 rekordow, bo one tylko dec1'.duJą 

' ·' · · ł M o pcz10m1e naszego sportu, ale me mo'.lemy 
Wanda Jakubm~ka, !an11sz Jaren, Micha . e- również być zaślepieni i bagatelizować im-
l!na, Adam, M1~ołaiew:skl, Tade_usz Schmidt, orez masowych w których <Specjalnych rewe
Ewa _Szum.anska 1: Ludwik Tatarsln. . Jacvjnvch wyn:ków, czy rekordów 15p-0dzie-

Rezysena Erwma Axera, kompollycia pla- wać siĘ) nie możemy. 
styczna Otto Axera. · 

Kasa czynna od 12-ej, tet 123-02. • 

Mamy w tej chwili na myśll złJlittlJitee s r. 
Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe Włóknia 'Y, 
Atrakcyjność ich tkw;ć będzie nie w wv•11-
kach, ale w czymś innym, w tym, u będzie to 
wielka rewia na5zych sil i .nowego naryhirn, 
poz}"5kanego przez włókniarzy dla nasz.:-go 

1 sp-0rtu. Bo włókniarze trzeba 15twierdzić obiek-

1

. 
tywnie - w kierunku umasowieitia sportu pra 
cują bardzo ·intensywnie d osiągają coraz lep
sze .rezultaty. Dzięki nim set.ki młodzieży, dla I 
której przed wojną wychowanie fizy.:zne i 
sport były właściw'e czymś nieosi'lga1nym, 
- dzisiaj w pełni korzysta z ich dobio
dziejstw. 

Lo:J Angelos 1932. 

Te młode szeregi wlókniarz-y, które przede
filują przed nami w niedvielę dnia 25 bm. 'la 
stad.ionie ŁKS-u, napawać nas będą dumą, 
gdyż będą żvwym dowodem, iż osiągoębśmy 
dzięki Związkom Zawodowym to, że sport i 
wychuwan-ie ~izyczne przestały być wreszcie 
rc-'Zrywką tylko dla niektórych sfer a stały s'ę 
i !Stawać się będą w przyszłości (wi;!,„ymv w 
to głęboko) już nie rozrywką, a potrz<>bą dla 
kilżcego obY"l'!tela - toteż każdą :mp~ezę 
Związków Zawodowych przyjmujemy 7 rado
ścią, a każdy 1:ta.rt w nich (nie wyn.'.d) n0wo
pozyskan<ego zawodnika za sukces nie t·;iko 
Zw.ązków Zawodowych, ale sportu ;l'J!sk eg<:>. 

K lo z nas nie pamięta Lo,.; Anqelo1S? W6'.pa
nialego zwycięstwa Kusocifa;\tiego w bie

gu na 10.000 m.? Było to w roku \932 Drugi 
złoty medal zdobyła wówczas dla Po\ski Sta
nisława Walasiewiczówna w biegu na \OO m. 

W lekkiej atletyce uzyskano wówczas na-
stępująee wyniki: 

100 m. E. Tolan (USA) - 10,3 
200 m. E. Tola.n (USA) - 21,2 
400 m. W. Ca.rr (USA) - 46,2 
800 m. T. Hampson (Anglia) - 1 :49,.8 
1.500 m. L. Bec<:ali (Włochy) - 3:51,2 
5.000 m. L. Lehtinen (Fi'lllandia) - 14:30 

Letni teatr „OSA'', ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 To I owo z Łodzi 10.000 m. J. KUSOCIŃSKI ~OLSKA) -
30:11,4 

110 pł. G. Suling- (USA) - 14,G 
Dziś .., godz. 19,45 „W OGRODZIE PRZY 

POGODZIE". Ostatn'e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. „Rozkoszna dziewczyna" r: H. 
Makowską, W. Brzezińskm, T. Wołowskim i 
Wł. Kwaskowskim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa" przygotowuje jedną z najle?

szych komedii muzy-:znych świata, p. t.: „Roz
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawienia „Rozkosznej dziew 
cizyny" w „Osie", kierownictwo teatru zaanga 
żowało szereg nowych wybitnych sił aktor
skich, które już odbywają próby pod reży1Serią 
T. Wołowskiego. 

Łódzkie kluby ligowe motocyklowe uda.iii 8'1ę 
w n·iedzielę na mistrzostwa. Tramwajarze 15tar 
tować będą w Radomiu :z. Okęciem ~ Ostro· 
wią. Natom.ia5t DKS zmierzy się w K,rakowie 
z PKM-em i Geańskim Kluibem Motocyklo
wym. Dz;ewiarze udają się z Krakowiiakiem, 
Muchą i Więckiem. Do rezerwy przewidziany 
jest Cabańsk,i. Do pierwszeqo startu muszą 
bYć trzv ma«zvnv. Następne startv odbywać 

mogą zawodnicy na dwóch maszyn&di. Każ
dy bieg jes·t punktowany: za pierw5ze m!iejsce 
zawodnik otrzymuje trzy punkty, za drugie 2, 
a. za trzecią lokatę - jeden punkt. 

Obecriie toczą się w okręgu łódzkim finało
we rozgrywki piłkarskie o wejście do klasyl 
A. Najwięcej szans posiada dotychczas Włók
niarz ze Zgierza. W niedzielę kluby rozpoczę
łv drnna nmdę spotkań. 

400 pł. R. Tisdall (Irlandia) - 51,.8 
Kula L. Sexton (USA) - 16,05 
Oszczep M J4ervi.nen (FLn.landi~) - 72,71 
Dysk J. Anderson (USA) - 49,48 
Skok w dal E. L. Gordon (USA) - 7,M 
Skok wz;wy-ż Me. Naughton (Kanada) - 1,97 
Tyczka W. Miller (USA) - 4:31,2 
Dziesięcicbój J. Bausch (USA) - 7.396 pkt. 

zwycięstwo up za a 
«INA 

Krakavi ianin zwyc:ąza Beka na trudnym torze helenowsk~m 
ADRIA - Z powodu remontu, kino nieczyn

ne. 
BAŁTYK - „Postrach Mórz" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
BAJ!{A - .. Gasnący Płomień" 

godz. 17.30. 20. w niedz. 15. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas te· 

montu Program Ak!tualnoścl przelliesiono 
do kina ,,Hel". 

HEL - Program aktualności kraj. i zagr. 
Nr 21. 

HEL - „Konik Garbusek" 
MUZA - „Rodzina Artamonowych". 
POLONIA - ,,Rosanna s1edm1u <Siężyców" 

godz. 16, 18.30. 21, niedź. 13.30. 
PRZEDWIOSNIE - „Młodość Maksyma" 

goz. 18, w niedz. 16. 
ROBOTNIK - „Casablanca". 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - „Płomień Nowego Orleanu", go:lz. 

18, 20; w niedz. 16. 
REKORD - „Wieczna Ewa", godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16,30. 
STYLOWY - „Zagubione dni" 

15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 
SWIT - ,.Carrie kłamie" 

g'Jdz. 17,30, 20; w niedq;. 14,30. 
~CZA - „Monsieur la Souris" 

godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
TATRY (w ogrodzie) - „Wakacje" 

gQdz. 17, 19, 21 ,w niedz. 15. 
WISŁA - 1,Mel9rlia serc", godz. 16, 18,30, 21; 

w nledz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Melodia Serc'', go~. 15,30, 

18, 20.30, w niedz. 13. 
WOLNOśC - „Postrach Mórz" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

Wczorajsze wyścigi s-printerowskie w Hele
nowie zgromadziły całą chyb4 Łódź kolarską, 
Doskonała obsad<1. zawodów, a przede 'Mlzyst
kim zapowiedziany pojedynek Beka z Kupcza
kiem ściągnęły wszystkich. Organiz.a.torzy po-

KUPCZAK 

15CZ11 tym raz e.m z.a 
głosem trybun i zde 

. cydowali się przepto
wadzi.ć dwójkowe spo 

, tkania finałowe, co 
„ spotkało się z ogól

nym aplauzem publi
CZ!Ilości. - Spotkanie 
więc Bekl!l z Kupcza-
kiem nabrało ~ma-

.. ku meczu. 
. Wczora.jszT pojedy· 
nek tycl1 kolarzy był 
łx>dai najciekawszym 
z tych wszystkich, kt6 
re oglądaliśmy 08. cza 
sów mi<St~twa Pol
ski w Kra.k:o~e w r. 
1948. Kupczak u.błys
nął wczoraj z.n<iw for-

mą mistrzowską. Jego końcówka była. - co tu 
dużo mówić - porywająca. 

Bieg finałowy wyścigu spr.lnteroW6kiego ro 
zegrano trzykrotnie. W pieIW'6zym łatwe zwy 
cięstwo odniąsł krakowianin, bijąc o długość 
Beka w cza5ie 14 sek. Drugi przyniósł zwy
cięstwo łod7Jianinowi o ułamek koła w cza
sie 13 sek.(!). tizoo wreszcie zakoń«Zył 61.~ o
statecznym zwycięstwem tegorocznego mi
strza Pol1Skl o dobre kolo w czasie 13,2 sek. 

~I oficialm; EOZB 

Komunikat Koła Instruktorów 
C I d'O w dniu 20 bm. o godz. 18-ej w lokalu ŁOZB 0 US yszymy przez ra przy ul. Piotrkowskiej 67 m. 6. odbędzie się 

Program na sobotę 17 lipca 194:8 roku · Walne Zebrancie na.uc:zyoieli boksu z całego o-

D · "k 12 25 N · kręgu. 12;04 zi.e~~ _; . , ." .„asz sprzynue- Wzywa się następujących naucrycie!i bok-
r~eruec w p1esru zołmerskieJ i 12,45 Porad su: Nowak Eugeniusz, Cyran Józef, Grabor 
ruk dla wsi; 1~,00 Muzyka ob1adowl_l; 1_3.45_ Wacław, Kowalski Bogdan, Brzęczek Józef, 
Muzyka powazna; 14.„0 (L) ~ _d~ŚeJSZ~J Pawla1': Zygmunt, Pisarski Józef, Kraszewski 
pr!!SY; 14.35 (L) Kwadrans p1e~ru cygai:i- Zygmunt, Idasiak Czesław, Kępa Jan, Maraw
s~ch (płyty); 14.50 _(ł_.) AudycJa dla d~e ski Tadeusz, Szejn Kazimierz, Lipiec Hen.ryk, 
c1; 15.05 (L) Komumkaty; 15,50 ,(~) ,f>-ne Rothok Sza~io, Kowalewski Stanisław, Polus 
operowe: 15.30 „Wyruszamy w swiat - Aleksander. 
słuchowisko dla dzieci; 16 00 Dziennik Z-o• przewndniczącego 3ek ·eta•z 

W pierws~ym biegu finał<?wym Bek . zaraz( ma.rażuje. Na proetej Kupczak Jed%fe Jnz koło 
z~ 1Sta.rtu. wz1ql ~stre temp<>. i ?-awi:t uaekl o w !koło :z: łodzianinem i tak wpad4ją w ooStat
k11kl8llaśc.ie metrow krakow1anmowa. Po prze ni wiraż. Przy wyjściu na ostawą prostą kra 
je.c;haniu_ j~~ego okrążenia łod-z.ia;nin nies~- kowian.in naciska mocniej d przechodz.i pned 
dz1ew<l.Il.le ucieka pod bandę wypuszczając samą niemal taśm4 Jcd:zjanirld, bij4c go o j<t
przed 6iebie 6wego rywala. Przed 200 metra- kieś dobre koło. 
mi Kupczak roz;poczyna finisz. Bek próbuje Sukcee 15ym'Paty=~o 'knk<>w\lmi'U6. •anl.. 
dojść, lecz nie udaje mu si.ei i 'Przegrywa 'Pra "Z.gromadzona publiczność przyjęła z niekłama· 
wie o długość maszyny. ną radoki11. MitStr:z: Pol6ki, który do tej -pary 

W drugim biegu Bek j~t 06trożniejszr. Je- nie miał szoezęścia do Łodzi i re1Jula.rnie brał 
dz.ie tym razem na drugiej p-0zycji pHnując u- tu w skórę od Beka, wczoraj podbil publiC"L
ważnie K'upczaka. Na przedostatnim wirażu ło noffić ll'Wą ambitną jazdą. 
dzianin rozpoczyna gwałtowny atak, 1Spada jak Bek przyjął porażkę spoko.fnle t je.k 11.a 
jastrząb w dół i wychodzi przed Kupczaka. Kra sportowca przystało przyznał, że Kupczak bły 
kowia.nin jednak nie daie za wygraną. Na o- snął wczoraj klasą dawno już u n1ego n,ie spo 
15tatnim wiraim zawiązuje z Bek.iem walkę tykaną . 
przy wyjściu na prostą dochodzi mu najpierw Urozma:lcon.T prognim wcro!'ajs-zy<:h wyści
do 15upo.rtu, a później z każdym metrem coru gów zakońC'llOno ooegiem amerykańskim n.a. 75 
bardziej się z nim zrównuje. Na metę wpadł okrążeń toru, który przyniósł zwycięstw<> do
j<:dnak. je<Szcze pierwszy B~ utrzy!Iluią<: mi- brze jadącej parze Gabrych - Bek, :nad para-· 
nimalną przewagę - zaledwie o połtoreJ gu- mi war15zawskimi i jedną wrocławski!. 
mv. 
Wspaniała walka zawią7.ała się między ni- Dz. sie. sze imprez• 

mi w trzecim i 06tatnim biegu. Ze startu wy- -. 
ścig poprowadził Bek. Na prz dostatnim wira
żu, ale już niemal przy zejściu Kupczak de-

2 życia AZS-u 
Zarząd AZS Łódź komunikuje, że O'bó:z Let

ni AZS odbędzie się w Wiseł<;e koło Między
zdrojów od dnia 1 8. do 1. 9. br. Wszyscy za· 
kwalifik~wand na wyjazd członkowie Związku 
powinni wpłacić należność za obóz najpóźniej 
do dnia 20 lipca br. 

X 

Akademicki Związe>k Sp-0rtowy w Łod~! pro 
wadzi naukę plywanda dla 1Studentów w8zJ'6t
kich wyż'!'zych uczelni c0d11iennie od qod7. 
16-ej od dnia 14. 7. br. na plyw'llni Politech
niki Łód-zkiej przy ul. Gdańskiej 155. 

KOMENDA „Sł~UżBY POLSCE'' DZIĘKUJE 
Za okazaną pomoc w or!:(anizowaniu poże_ 

gnania dla junaków odjeżdżaji:cych do Bry-
2:iri Młodzieżowych „~. P. · Kom~ni:i::i Miei~ka 

PIŁKA NOZNA: boisko Tęcry, W:'>kzańsk.a 
242, godz. 18-ta zawody towarzyskie: T~ -
Gw·au'.a. Zawody o mistrzostwo klasy C: 90-
d"liDa 18.30 boisko DKS: ZZK III - W~dte1" 
III. 

BOKS: stila PITT ul. Kilifl.t;k!ego 2, golh. 19 
zawody o moralny tytuł m~strza kl. B okręgu 
lódzkfego: Ykto.ria - Concordia II 'li Piotrka. 
wa. 

Uwaga, amatorzy boksu I 
Zawody bok.se "kle „Co'll.<:ordia" - „V'icfo· 

ria", które mia.lv o:i~ orlbyć w &11H „Victorii", 
odbędł się w sobot.ę, dn. 17.7. 48 r. o godz. 
)9-ej w ogrodz.ie fabrycznym PTZT ul, Kiliń
t<k,ierro Nr 2. 

Powszechnej Org;mizacji „Służba Polsee" 
składa serdeczne podziękowimie niżej wymie
mon unędom, organizacjom, in$tytucjom: 

' 

16.30 Kwadrans lekkiej rnuz:vki fortepiano (-) G11rncorPk Józef (-) CPglelRkf Zyg 
waj; 16~5 .~rzy so~cie po ro~cie''; ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych" 
18,05 Muzyka lekka; 18,40 (Ł) „Antena 
na bakier"; 19.00 (Ł) - W przededniu po 
łączenia 4-ch organizacji ideowo-wycho
wawczych: 19.10 (L) Muzyka lekka i ta
neczna (płyty): '19.25 (Ł) „Pięć minut po 
ezji": 19.30 „Emancypantki"; 19.45 „7, ży 
cia Związku Radzieckiego": 20.10 „Wie
czór Mickiewiczowski"; 20.4.0 (L) Recital 
śpiewaczy absolwentki Państw. Wyż. Szk. 
Muz. w Lodzi - J. Dzikówny - sopran; 
21.00 Dziennik; 22.00 Muzyka taneczna; 
22.45 (L) Koncert życzeń (cz. I), 22.58 
(L) Omówienie programu lokalnego na 
jutro; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 
Muzvlra h:.neczna; 23.20 Prog'l'am na jutro 
23.30 Muzvka taneczna: 24.00 (L) Kon
cert ż:vczeń (cz. U) ; 0.29 (L) Za.kończ.enie 

Prezydium M. R. N„ Dyr. Okręg. P. K.P„ 
Dyr. Okręg. Polskiego Radia, Komendzie MJ.ej 
skiej M. O„ Dyr. Lasów Państwowych, Społe
czno-Obywatelskie; Lidze Kobiet, Towarzy_ 
stwu Pr7.yjaciół Zołnier:za, PCK„ Dyr. Pryw. 
Zrzeszenia Przern. Włókienniczego, CechÓwi 
R'eżników i Wędliniarzy, Klubowi Sportowe
mu „Metalowiec'. 

1!.Udycji i H~ 

~w~ 1 ~ 1 ~f.1 Bicie złym środkiem 
1 rn: Nozi& załatwiania uraz 

Stefan Spyra po ukończeniu pracy w fabry
ce, mając w jednej ręce chleb, e. w drugiej 
paczki z mąką deputatową, zamierz.al wejść do 
świetlicy w celu załatwienia o5obi1Stej sprawy. 
Na korytarzu trącił n.iechcący Bolesława Czar
neckiego. z którym od dłuższego czasu byll na 
nieprzyjaznej stopie. Gdv Spyra W'!'acał ze 
świetlicy, ponownie natknął się na Czarnec
kiego, który wówcas chwycił go jedną ręką 
za gardło, a trzymajllc w drugiej toporek, za
mierzy! się nań 1 krzyknął! „m1ale5 żyć trzy 
mie6.i"~ <lłu~&j, t>;cb:ien i-y( 1t?Ny mie•iącę 

krócej". Spyra rzucił jedną paczkę i zasłania
jąc się drugą, uciekł do świetlicy. Atakowany 
ciągle przez Czarnecldego - Spyra schronił 
się na wartownię. . 

Epilog tego zajścia rozearał się wczoraj 
j'lrzed Okręgowym Sądem Karnym. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Bialo
skórt>kiego był zdania, że do załatwiania oso
bistych uraz należy 'lńaleźć anną drogę, niż bi
cie, i ska.zał CzarnPckiego na jeden rok wlę· 
zienia. Oskarża! proku.rator Ka.C7.,.'1Lńslcl. 
:Q·0_2-909_3 

Komer.dant Miejski 

Powszechnej Organizacji „Służba Polsce" 
(-) Kryszan por. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNJ'! NIE ezYNNl? 
M!ej1Skie Mu-zeum E nograficzne w Łod ' 

będz·le :zalllknję~ O<i dnia. _l5 liP.Ca do· 15 ~iel'P." 

114• ii. 


